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POLSK 


PISMO CODZIENNE 


Rewizja konstytucji 


OBRADY KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ SEJMU 


Sejmowa komisja konstytucyjna pro 
Sadziła wczoraj w dalszym ciągu dy- 
» Lsję ogólną w sprawie rewizji kon- 
tYtucji, Pos. Bagiński (Wyzw.) posta- 
Mi! wniosek, aby dyskusję tę już za- 
Ończyć i przejść do dyskusji szczegó- 
wej, rozpoczynając od uchwalenia re 

minu tej dyskusji, a obecnie po- 
gry stać na wypowiedzeniu się przed- 
awicieli tych 2 klubów, które jeszcze 
Sprawie rewizji nie zabierały głosu. 
Wniosek ten, poparty przez pos. 
marnickiego (Kl. Nar.). nie uzyskał 
nak większości, wobec czego dy- 
tsje ogólną prowadzono dalej. Prze 

Włali posłowie: Stroński (Kl. Nar.), 
A wenherz (BB.), Wrona (Str. Chł.), 
"yz (PPS.) i Szczypłórski (Fr. 

w.). ; 


Ko 


Pos. Stroński w obszernym wywo- 

pg krytykował zarówno projekt BB. 

1 projekt lewicy z powodu, iż oba 
Tuszają zasadę równowagi władz. 


| PROJEKT BB. 

erwszy cały jest Jaknajdokładniej 
zczelniony przeciw władzy wyko- 
pa. wprowadza takie postanowie 
wj że Sejm nie może uchwalić nicze- 
r4 na coby się nie godził rząd, że 
kc” poseł żyć będzie pod grozą wy- 
ema z Sejmu, że poza sesją (t. j. 
miesięcy w roku) całe ustawo- 
mid z wyjątkiem jedynej zmiany 
ör Stytucji należy do Prezydenta. Nad 
k nad rządem jest w tych warun- 
ch niemożliwy. Podstawą projektu 
a jest słuszna chęć wzmocnienia 
k adzy wykonawczej, ale do projektu 
' £0 weszły pierwiastki obcej zupełnie 
4 ĉologji, gdyż i unieważnianie wybo. 
Re poselskich przez władzę wykonaw 
4 głosowanie wojskowych są in- 
s lencją konstytucji sowieckiej, nie- 
at SĄ innych krajach. W ten spo- 
iy projekt BB. można streścić w ty 
| e: „O skutecznym rad sposobie, ce- 
M zachowania władzy na zawsze w 
NG” z podtytułem „Perpetuum mo- 


PROJEKT LEWICY 

; Dalej krytykował mówca projekt le 
(4 który przechyla ustrój państwa 
rzecz sejmowładztwa i wprowadza 
Inicjatywy ustawodawczej działa- 
t. zw. ulicy, narusza własność pry 
M. Srozi spustoszeniami na polu 
i i dąży ko rozklejenia paftstwa 
A autonomię dla złem o ludności 
Bra zanej. Wreszcie, omawiając po- 
"Al wniesione przez Kl. Nar., o- 
, adezy!, że właściwie godzi się on 
a" BB. w 5 punktach (utrud- 
p. votum nieufności dla Rządu. 
r. Ssienie wieku wwvborców. veto 
i Szydenta. wzmocnienie praw Sena- 
a nietykalności posel- 

~ nadto zaś jako nowe punkty 
k, wadza: Radę Stanu, Trybunał 
K "petencyfny, inicjatywę ustawodaw 
k Senatu, poprawę prawa wyborcze- 
p ocńienie niezawisłości sędziow 
iosa prawa własności i odpowiedzial- 
h | urzędników za szkody poniesio- 

Brzez obywateli. 


ie 


b b 
OLSKA RZECZYWISTOŚĆ 
4, 05. Loewenherz (BB.) podkreślał, 


» Wizje konstytucji trzeba oprzeć 


$h Bolske] rzeczywistości Nasza kon- | 
tp ca obecna będąca kopia konsty- | 


francuskiej. jest dla Polski zupeł- 
Nieodpowiednia. to też przeciw te 
Hstrojowi powstał naród pod wo- 
Wielkiego człowieka i wprowadził 


Li 
my 
d 


silną władzę. Obecnie należy usunąć 
rozdźwięk, istniejący między istrieją- 
cym już formalnie nowym ustrojem a 
sprzeczną z tym stanem rzeczy kon- 
stytucją. Mówca podnosi, że przez od 
danie wyboru Prezydenta całemu na- 


rodowi projekt BB. w najszerszej mie- ' 


rze uwzględnia zasadę demokracji, że 
Sejm rozbity na 21 klubów może się 
lączyć w negacji ale nie może wyło- 
nić tak silnego i tak ustabilizowanego 
Rządu, jaki potrzebny jest w naszych 
warunkach, zwłaszcza w okresie, gdy 
odbywa wielki wyścig międzynarodo- 
wy i od siły, z jaką w tym międzyna- 
rodowym ukladzie występować będzie 
państwo, zależy bezpieczeństwo i do- 
brobyt całego narodu. 


INNI MÓWCY 
Dla umotywowania swych stano- 
wisk mówcy przytaczali różne przykła 


Numer pożedyńtcwy 20 


LUTY . 
: 12 


SRODA 
S - Św. Eulalj 
Wschód słońca 6m 58 
Zachód 16 41 
Rok IL. Nr. 42 | 


KOŃCOWE. PRACE SEJMU 


GŁOSOWANIE. — USTAWA SKARBOWA. 


Na posiedzeniu popołudniowci, po 


wskazywał, że Stresemann nazywał | u,nówieniu przez sprawozdawcę gene- 


system parlamentarny w Niemczech 
karykaturalnym a b. kanclerz Wirth 
mówił o „upiorze parlamentarnym — 
pos. Pruchnik zacytował zdanie Ca- 
voura, iż lepsze są rządy najgorszych 
izb niż rządy przedpokołów oraz sło- 
wa Napoleona Ill-go: „Chcę być o-, 
chrzczonym przez voium głosowania 
powszechnego, ale nie chcę ` zawsze 
trzymać nóg w tej wodzie. 
Najtrudniejsze zadanie miał pos. 
Szczypiórski — w godzeniu zasad so- 


|elalistycznych z zasadami . BB. Wy- 


brnął z nich zapomocą tezy, iż nie na- 
leży przeceniać znaczenia demokra- 
cji parlamentarnej, gdyż ustroju socja- 
listycznego i tak nie dą się osiągnąć 
bez walki rewolucyjnej. Z projektu le- 
wicy uznał za pożądane: inicjatywę 
ustawodawczą ludu, referendum ludo- 
we, utworzenie Izby Pracy i Izby Go 


dy z zagranicy. I tak pos. Loewenherz | spodarczej. 


KOMISJA PRAWNICZA SEJMU 


O PODSŁUCHACH TELEFON ICZNYCH. — USTRÓJ SĄADOW- 
NICTWA | 


Sejtnowa komisja prawnicza ob- 
radowała wczotaj w obecności p. 
ministra Boernera nad wnioskiem 
PPS, w sprawie wyłonienia spe- 
cjalnej sejmowej komisji dla zba- 
dania sprawy podsłuchu telefonicz- 
nego, oficjalnego i nieoficjalnego. 

Komisja będzie się składała z 7 
członków i będzie miała prawa po- 
dobne jak obecna komisja do zba- 
dania zajsć w dniu 31 październi- 
ka, a więc: powołania świadków i 
rzeczoznawców i przesłuchiwania 
ich pod przysięgą, zwalniania od 
tajemnicy urzędowej, rekwirowa- 
nia od władz i sądów aktów i za- 
rządzenia  przesłuchiwań świad- 
ków i rzeczoznawców przez sady 
w drodze rekwizycji. 

Przeciw postanowieniom tym 
protestowali przedstawiciele BB., 
znaleźli się jednak w mniejszości. 

Dalej zajmowała się komisja 
wniesionym świeżo przez rząd pro- 
jektem zmiany noweli sejmowej z 
| marca 1929 (ogłoszonej dopiero 
v ostatnich czasach), zmieniającej 


Senat 

zvierze się dziś o godz. 11-ej. 

P. premjer Bartel odbył wczo- 
raj konferencję z p. marszałkiem 
senatu 

Pełne posiedzenie Senatu odbe- 
dzie się dziś o godz. 11 przed po- 
łudniem, Na porządku dziennym 4 
uchwalone przez Sejm ustawy (o 
terminach płatności podatku grun- 
rowego, o ochrenie swobody wy- 
borów, o wstrzymaniu eksmisji 
dzierżawców gruntu w b. dzielni- 
cy rosyjskiej i o zmianie ustawy o 
Dzienniku Ustaw) oraz wniosek 
senatorów Kl. Ukr. w sprawie eg- 
zekucyj podatkowych na wsi. 


dekret Prezydenta o ustroju 
dów powszechnych. 
Przeważną część postanowień 
piojektu rządowego komisja od- 
rzuciła ze względu na to, że spra- 
wy te już nowela sejmowa z 4 
marca 1929 unormowała i komisja 
nie znalazła przyczyn do zmiany 
stanowiska, już raz przez Sejm za- 
jętego. Zgodzono się tylko na 
przywrócenie nazwy sądów grodz= 
kich zamiast wprowadzonej w no- 
weli sejmowej nazwy „sądy powia- 
towe”. | 


są- 


ralnego pos. Krzyżanowskiego (B.B.) 
zgłoszonych poprawek przystąpiono 
do głosowania, w którem dokonano w 
różnych działach szeregu drobnych 
skreśleń, łącznie jednak idących w 
znaczne sumy. I tak przyjęte po- 
prawki oszczędnościowe klubów Cen- 
trolewu ‘ʻi prawicy wprowadzily 
oszczędności na 310.265 zł., nadto zaś 
z inicjatywy samego Klubu Narodo- 
wego poczyniono dalsze oszczedności 
na 1,055.500 zł. Na wniosek pos. Dąb- 
skiego (Str. Cht.) skreśłono w M.S.Z. 
491.897 zł. na placówki w Kairze i w 
Capetown, na wniosek pos. Putka 
(Wyzw.) jako sprawozdawcy budżetu 
M. S. W. skreślono 140.000 zł. z po- 
zycji na wyżywienie K. O. P., a nad- 
to za zgodą Rządu skreślono 4.500.000 
zł. na powszechny spis ludności. 
Wszystkie pozycje funduszów dy- 
spozycyjnych utrzymano w wysokości 
ustalonej przez komisję, odrzucając 
zarówno wnioski o dalsze ich zmniej- 
szenie, jak i poprawki rządowe o 
przywrócenie ich do pierwotnej wy- 
sokości, Przy M. S. Z. za podwyż- 
szeniem tego funduszu opowiedziały 
się tylko B. Bọ, Fr. Rew. i K. Żyd, 
przy M. S. Wojsk. głosowanie imien- 


dową przy 204 przeciw i 4 kartkach 
białych. Poprawka rządowa o utwo- 
rzenie Funduszu Kultury Narodowej w 
kwocie 2 mili. zł. została odrzucona, 
a tak samo poprawka .o zwiększenie 
budżetu emerytur o 10 mili.. w związ- 
ku z koniecznością wypłacenia eme- 
rytur takim urzędnikom b. państw za 
borczych, którzy ich jeszcze dotąd nie 
pobierali, jakolwiek przyjęcie tej po- 
prawki zalecał p sprawozdawca ge- 
„neralny. Większość wynosiła 163 


Ga —Qiżmtiimkky i zk a ROWE GÓRA PÓŁ 


BUDŻET MIX. POCZT I TELEGRAFÓW 


PRZEMÓWIENIE 


Poseł Reger (P. P. S.) refero- 
wał budżet Ministerstwa Poczt i Tele“ 
grafów. Mówca omawia bolączki per- 
sonelu pocztowego oraz sprawy bu- 
dowlane, przyczem zaznacza, że wi- 
ną p. Ministra Miedz ńskiego było 
wyposażenie p. Ruszczewskiego w 
nadzwyczajne pełnomocnictwa, tak 
że mógł wydawać pieniądze skarbo- 
we jakby to była woda. Pełnomoc- 
nictwo to podpisał p. Miedziński w 
chwili. gdy już nie był Ministrem. 
P. Frączkowski. który odważył się 
zameldować Radzie Ministrów o błę- 
dach p Miedzińskiego. został za to 
usun'ęty ze służby. Referent kryty- 
kuje wreszcie obsadzanie urzędów po- 
cztowych wojskowymi i sprawę licz- 
ników, a co do podsłuchów domaga 
się usunięcia tych przygotowań. jakie 
istnieją dla uruchomienia w danym 
wypadku stacji podsłuchowej. 

Po pos. Zachidnym (Ukr.), który 
żalił się. że poczta przejmuje adreso- 
waną doń korespondencję z Berlina i 
w ten sposób zabrała mu już 12 li- 


stów, zabrał głos p. Minister Boerner. | 


À . . . 
Z dniem jutrzejszym na str. 5-ej rozpoczynamy 


druk niezmiernie ciekawych wrażeń ks. 


Juliana Un- 


MIN. BOERNERA. 


P.* Minister prostuje zarzut co do 
przyjmowania wojskowych. Ci, któ- 
rzy zostali przyjęci, dostali się do po- 
czty jako fachowcy, przed zawodem 
wojskowym bowiem byli inżynierami. 
Przypuszczam — oświadcza — że w 
przyszłości wszyscy urzędnicy będą 
tacy, którzy przesz! przez wojsko. 
Zarzut. jakoby p. Minister podpisal 
pełnomocn'ctwo dla p. Ruszczewskie- 
go już będąc w stanie dymisji, polega 
na fałszywej informacji. Co do P. 
Frączkowskiego, to p. Minister bierze 
całkowitą odpowiedzialność za jego 
usunięcie, był to bowiem szkodnik, 
Żadnych przeniesień ze względów po- 
litycznych niema. 


Co do liczników. to gdvby ich nie 
było, jabym je wprowadził. "Naiga- 
datliwszem miastem wedle statystyki 
lokazał się Kraków. Zagranica używa 
liczników i my nie możemy iść na 
końcu. Uszkodzenia przesyłek są po- 
prostu dziełem przypadku, gdyż sor- 
towania dokonywa się nie maszyno- 
(wo ale ręcznie. Ponieważ koperty 
| listów amerykańskich są specjalnie 
joblepione, przypuszcza się, że są kon- 
trolowane, tymczasem rzecz ma się 
przeciwnie. Wobec istniejących na- 
dvżyć z wwkradaniem dolarów urzą- 


szlichta z pięcioletniej misii w okręzu paryskim p. t.: dzono specjalne biuro, które listy ame- 


n 
225% 


EA 


sychologja polskiego katelicyzmu ludowego we Fran- rykońskie nie dość szczelnie zalepione 


odpowiednia zalepia, hy je uchronić 


od naruszenia. 
| 


ne dało 111 głosów za poprawką rzą- | 


przeciw 134 głosom. Również odrzu- 
cona została poprawka rządowa o 
przywrócenie skreślonych w monopo- 
lu tytoniowym sum na zakup surowca 
i na inwestycje (157 głosami prze- 
ciw 149). i , 
* Natomiast uchwalono poprawkę 
rządową o wstawienie pozycji 100.00% 
zł , na zagraniczne delegacje Min 
Skarbu i o zwiększenie o 5,300.000 zł 
pozycii na budowę kolei Bydgoszcz— 
Gdynia. Na wniosek pos. Jeremicza 
(KI. Bial.) asygnowano 50.000 zł. na 
wydanie białoruskich podręczników 
szkolnych i na wniosek tego posła po- 
party przez B. B. 200.000 zł. na do- 
kończenie bursy białoruskiej w No. 
wogródku. W Min. Pracy ną wnio 
sek P. P. S. zwiększono koszt utrzy: 
mania inwalidów w  internatach de 
5 zł. dziennie, co zwiększa wydatki o 
201.300 zł. Najważniejszą zmianą w 
całym budżecie było zwiększenie na 
wniosek B. B. i Fr. Rew. kredytu na 
pomoc dla bezrobotnych o 9 milj. 


W dochodach odrzucono popraw- 
ki rządowe o zniżenie podwyższo- 
nych przez komisję dochodów z opłat 
na kolejach państwowych: 11,5 milf 
z przewozu osób i 17,5 milj' z prze 
wozu towarów, uwzględniono tylke 
poprawkę rządową co do zmniejsze: 
nia wpływów z kolei wąskotorowycł 
jo 800.000 zł. Na wniosek KI. Nar, do- 
chód preliminowany z fabryki azot- 
niaku w Chorzowie zwiększono 
o 1.650.000 zł ; i 


W ogólnym rezultacie zmniejszont 
wydatki administracji o 7,258.762 zt. 
a równocześnie zwiększono je w in. 
nych pozycjach o 9,522.300 zł, w 
przedsiębiorstwach zwiększono docho- 
dy netto o 850.000 zł. a wydatki c 
5.300.000 zł., tak, iż nadwyżka bud- 
żetowa zmniejszyła się o 6,713.538 zł. 
Według cyfr ostatecznych drugiego 
głosowania budżet  przyszłoroczny 
wynosi w wydatkach 2,929.182.475 zł 
a razem z 18.916.124 zł. dopłaty dc 
przedsiębiorstw — 2.948.128.599 zł., w 
dochodach zaś: administracji zł. 
1.901.,418 584, przedsiębiorstw zł 
197.218.984. mcnopołów zł. 964,801.000 
razem 3.063,309, 969 zł.. co daje nad 
wyżkę budżetową 115,309.969 zł. 


USTAWA SKARBOWA 


Przed głosowaniem nad ustawą 
skarbową pos Rvbarski wycofał wnio- 
sek o 5-proc. dodatek dla urzędników, 
jako nie mający pokrycia. Wniosek 
ten podtrzymał jednak pos. Czapińsk 
(P.P.S.). Po przemówieniu Ssprawo- 
zdawcy pos. Krzyżanowskiego prze- 
prowadzono głosowanie. w które 
odrzucono zarówno poprawkę Rządt 
o skreślenie art. 11 mówiącego o kon. 
trolowaniu przez specjałną komisk 
seimową funduszu propagandowegc 
M. S. Z., jak i wnosek KI. Nar, o znie- 
sienie 10 proc. dodatku przy podatku 
obrotowym. Do art. 6, traktującegc 
o wypadkach. w których Rząd może 
„dokonywać przekroczeń budżetowych, 
|przyjęto wniosek KI. Nar. aby wy- 
/padki nagłe. w których przekroczenie 
, budżetu jest dopuszczalne, zamiast 
lsłowami „wypadek wymagający na- 
tychmiastowego asygnowania sum ze 
Skarbu Państwa” określić słowami: 
| wypadek tego rodzaju. że odroczeni 
„wydatków z nim związanych na czas 
potrzebny do zwołania nadzwyczał- 
nej sesli sejmowej lub w razie roz- 
wiązania Scimu na czas do zebrania 
się Sejmu, mogłoby przynieść niepo- 
wetowaną szkodę państwu”. 


2 
POLITYKA wEWKETRZRA! 


Głos z poza areny 


JEŚLI KONSERWATYZM POHAMUJE ROZLEW RADYKALIZ MU. — SPEŁNI WIELKIE PO- 


Poseł książę Radziwiłł ogłosił 
w „Dniu Polskim“ artykuł p. t.: 
„Katolicyzm i partyjnictwo*, sta- 
nowiący słuszną w wielu momen- 
tach polemikę z echami, jakie 
wywołała jego mowa parlamen - 
tarna w czasie debaty nad bud- 
żetem Ministerstwa Oświaty i 
Wyznań Religijnych. Zastrzegł 
się w tym artykule bardzo sta- 
nowczo przeciw nadużywaniu re- 
ligji i Kościoła dla celów partyj- 
no - politycznych i, jak szczerze 
sądzimy, nie znalazłby uczciwego 
katolika, któryby tezie tej najgo- 
ręcej nie przyklasnął. 


Jednakże (i tutaj wrażenia na- 
szę wypowiadamy równie szcze- 
rze), obok bezspornej, oczywi- 
stej konieczności uchronienia Ko- 
śaroła od udziału w walkach par- 
tyjnych, istnieje inne jeszcze za- 
gadnienie: wpływu fermentów po 
litycznych na położenie i na losy 
religji oraz Kościoła w Polsce. 
jesteśmy przekonani, że i to za- 
gadnienie nie jest obce księciu 
Radziwiłłowi, i że na ten temat 
musi on snuć nieraz gorzkie re- 
fleksje, Wszakże sam publicznie 
wyznał, że sporą garść niepoko- 
jących dokumentów o przejąwach 
walki z religijnością w szkole 
złożył ministrowi Oświaty i że nie 
chce wprawdzie omawiać ich pu- 
blicznie, lecz że sądzi, iż zostaną 
pozytywnie wyjaśnione przez po- 
wełane czynniki rządowe A już 
w parę dni po te : przemówieniu 
wileńskie „Słowo“ uie pomawia- 
ne chyba przez niego o wys'ugi- 
wanie się „portyjnictwu* —. ude- 
rzyło bardzo ostro na min C ^r- 
wirskiego, zarzucając mu w .cz, 
że ni” jest mężem Stanu, oraz 
stwierdzając, że polska politvl a 
w stcsunku do spraw Kościoła 
jest aż „irytująca', 


Poseł książę Radziwiłł bv! ła- 
skaw zauważyć, że pismo nasze 
zacytowało głosy „Kurjera Wa:- 
szawskiego* i „Robotnika“, co 
rzekomo miałoby wskazywać na 
podawanie z naszej strony chę- 
tnego ucha podszeptom partyj- 
hym. Zacytowaliśmy wiec także 
i „Słowo“, bliskie, jak wiadomo, 
sferom, w których książę Radzi- 
wiłł usiłuje realizować swoje dą- 
żenia  raństwowo - polityczne. 
„Polska“ est absolutnie i konse- 
kwentnie bezpartyjną, i ani na 
chwilę ie wątpimy, że i sam 
książę jest tego poglądu. Ani nas 
to jednak nie zwalnia od obo- 
wiązku/poruszania różnych spraw 


w oświetleniu krytycznem, o ile, 


na to zasługują, ani księciu nie! 
ułatwi pracy, gdy krytykę zechce 
zbyć nieuzasadnionym zarzutem 
partyjnictwa. 


Mr**my szczerze wyznać, że 


bez wv elkiej satysfakcji widzimy 
się Þré zmuszonymi do ciągłego 
dsimaskowania podkopów pod 
religię i Kościół. Rzecz prosta i 
chyba aż nadto jasna, że woleli-, 
byśmy nie mieć teso obowiazku, ʻ 
ku czemu bezwzględnie byłoby, 


.roczyste 


SŁANNICTWO. — . 


jednak potrzebne, abyśmy nie 
mieli — powodów. Niestety, 
jest ich aż za dużo. O wiele za 
dużo! I to jest najprzykrzejsze... 

Zapewne, = radykalizm polski, 
walący kłonicą we wrota kościel- 
ne, jest starszej daty, niż akces 
księcia Radziwiłła do Błoku Bez- 
partyjnego. Ale ten akces, jak 
wolno było sądzić, mógł był sku : 
teczniej oddziałać na pohamowa- 
nie agresji radykalizmu, która 
obecnie rozlała się po kraju tak 
szeroko. To jedynie mogło stano- 
wić kryterjum oceny roli konser- 
watyzmu, świadczącego się dziś 
subjektywną impresją, że „współ - 
pracując zgodnie z szeregiem 
uczciwych ludzi, innych często 
przekonań społecznych, a nawet 
innej wiary, dobrze i skutecznie 
służy naszemu Państwu i nasze- 
mu Kościołowi“. 

My także z głębokiego przeko- 
nania i najusilniej bronimy Ko- 


EJ 


ścioła przed smętną rolą taranu 
do walki z państwem lub z rzą- 
dem. Pragnęlibyśmy jednak go- 
rąco, aby rząd skutecznie i kate- 
gorycznie chronił Kościół przed 
podjazdami radykalizmu, a zwła- 
szcza aby nie tolerował podjaz- 
dów tych na gruncie organów 
władz szkolnych. To są właśnie 
te bardzo szkodliwe „rzeczy iry- 
tujące*, które dostrzegło „Sło- 
wo“ wileńskie, a z któremi wal- 
ka, dalibóg, nie byłaby zbyt tru- 
dna. Nie tracimy wiary, że wal- 
ka ta zostanie podjęta i że będzie 
wygrana, że okaże się to z nai- 
większą korzyścią dla Państwa, i 
że w szczególności konserwaty- 
ści znajdą jeszcze sposobności, 
aby skuteczniej oddziałać na pa- 
cyfikację stosunków w tym za 
kresie. 

I to będzie realną próbą pań- 
stwowej treści zjazdu nieświe- 
skiego. 


zai S —AE — AE |WÓBÓ O ROA IEONRARWAACAEA DRE 
SPRAWY WOJSKOWE W SEJMIE 


NOWY WICEPREZES I WNIOSKI KL. NAR. 


Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mowej komisji wojskowej dokonano 
wyboru wiceprezesa w miejsce pos. 
Roji (Str. Cht.). który zrzekł się man- 
datu poselskiego, powierzając to sta- 
nowisko pos. Waleronowi (również 
Str. Chł.). 

` Projekt rządowy ustawy o kontyn- 
gencie rekruta na rok bieżący odłożo- 
no na wniosek pos. Pająka (P.P.S), 
wyznaczając na razie referenta tej 
sprawy w osobie pos. Harniewicza 
(Ch. D.). Prezes komisji pos. Ko- 
ściałkowski (B. B.) złożył wobec te- 
go oświadczenie, że przyjęcie wnio- 
sku pos. Pajaka opóźnia uchwałenie 
tej ustawy, dotychczas bowiem był 
zwyczaj, że ustawę o poborze rekru- 
ta referował przewodniczący komisji 
z urzędu a późniei dopiero wybiera- 
no referenta na plenum. 

Następnie pos. Trąmpczyński (Str. 
Nar.) oznajmił, że przewodniczący 
przewlekał zatwierdzenie wniosku 


„Str. Nar. o wybór nadzwyczajnej ko- 
misji sejmowej dla zbadania postępo- 
wania przy przenoszeniu oficerów w 
stan spoczynku, gdyż nie zwoływał 
komisji. Mówca zawiadamia, że wy- 
stosował w tej sprawie pismo do 
przewodniczącego, żądając zwołania 
"komisji na 14 b. m. Przewodniczacy 
pos.  Kościałkowski wypowiedział 
zdanie. że termin posiedzenia w tej 
sprawie winien bvć oznaczeny w po- 
„rozumieniu z p. Ministrem Spraw 
I Wojsk., gdyż wniosek jest niezwykle 
drażliwy, jako wkraczający w we- 
wnetrzną stronę organizacyjna armii i 
| wobec tego wvmaga ustosunkowanie 
się doń przez Marsz. Piłsudskiego. 

Komisja większością głosów u- 
chwaliła odbyć następne posiedzenie 
w piątek 14 b. m. i postawić na po- 
rządku dziennym wspomniany wnio- 
sek, jakoteż drugi wniosek Str. Nar., 
dotyczący stosowania aresztu prewen- 
cyjnego wobec oficerów. 


PREZYDENT 


STRANDMAN 


W DRODZE POWROTNEJ DO ESTONII. 


Naczelnik Państwa Estońskiego dr. 
Strandman przybył do Wilna o godz 
5.40. Po 15 minutach odjechał w dal- 
szą drogę ku granicy. Od Wilna to- 
warzyszy  Naczelnikowi Państwa 
p. wojewoda wileński Raczkiewicz 
i dyrektor kolei Falkowski. 

O godz. 11.50 pociąg przybył do 
Turmont. Tutaj honory wojskowe od- 
cała Głowie Państwa Estońskiego 
kompanja honorowa 5 p. p. leg. W 
Turmoncie pożegnał dr. Strandmana 
w imieniu rządu wojewoda wileński 


Władysław Raczkiewicz. Naczelnik 
Państwa Estońskiego przeszedł prze! 
frontem kompani! honorowej, poczem, 
żegnany przez okeenych wsiadł do wa 
gonu. 

O godz. 12.25 odjechał dr. Strand 
man do Zemgale, odprowadzany tan: 
v ramienia Prezydenta R. P. i Mini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych przeć 
naczelnika  Hołówko. Równocześnie, 
wraz z otoczeniem dr. Strandmana, 
odjechał poseł polski w Tallinie Li- 
hieki. 


10-1.ECIE POLSKIEGO MORZA 


UROCZYSTA AKADEMJA W RATUSZU 


Wczorał w południe odbyła się w 
sali Rady miejskiej w Ratuszu uro- 
czysta akademia z okazji 10-ej rocz- 
nicy odzyskania przez Polske dostępu 
do morza. Akademie poprzedziło u- 
posiedzenie Rady Głównej 
Ligi Morskiej i Rzecznej pod przewo- 
dnictwem gen. Romana Góreckiego, 
na którem powzięto plomienną rezo- 
lucje, domagajacą sie należytego wy- 
zyskania dostępu do morza. 

Na akademię. która rozpoczeła się 
o godz. lż-ej w południe, przybył: m. 
in. marszałkowie Sejmu — Daszyński 


i Senatu — Szymański, ministrowie: 
Kwiatkowski, Józewski, Staniewicz i 
Kühn. 

Akademie zagaił prezes Rady Głów- 
nej Ligi Morskiej i Rzecznej gen. Ro- 
man Qórecki. 

Nastepnie godzinne przemówienie 
wygłosił minister Przemysłu i Handlu 
inż. Eugenjusz Kw atkowski, podkre- 
ślając znaczenie polskiego morza i 
przedstawiając rozmiar pracy, doko- 
nanci przez Polske nad rozwojem wy- 
hrzeża mer kics“ i portu gdyńskiego, 


który staje się płucami całego narodu. 1 


ARMJA W BUDŻECIE 

Omawiając udział wydatków na 
obronę kraju w budżecie —żydow- 
ski „Nasz Przegląd” czyni nastę- 
pujące uwagi: , 

koszta militaryzmu spadają 
na ludność Polski istotnie zbyt 
ciężkiem brzemieniem. Ażeby to 
zrozumieć, zróbmy popułarne po 
równanie. Ultra wojownicza Ro- 

sja przedwojenna, w r. 1901, 

czyli tuż przed wojną japońską, 

wydawała na wojsko 324 miljo- 
ny rubli, czyli niespełna miljard 
zł., a więc tyle co obecnie Pol- 
ska, a tymczasem ludność Rosji 
wynosiła 150 miłjonów, Polski 

zaś wynosi 30 miljonów, czyli 5 

razy mniej. 

Porównanie z Rosją nie wytrzy- 
muje żadnej krytyki, Rosja miała 
głębię terytorjalną, która obrony 
nie wymagała, Rosja miała trzy 
czwarte granic zupełnie bezpiecz- 
nych, no i zresztą — Rosja zaw- 
sze przegrywała wojny. Polska jest 
w innej sytuacji! 

Sytuacja Polski . rozbrojonej 
względnie nie dość obronnej już 
raz w dziejach dała znane rezulta- 
ty: rozbiory w 18-em stuleciu! Bud 
żet wojskowy musi być oszczęd- 
ny, skrupulatny, ale wystarczają- 
cy. Na to, choć może ciężko, — 
rady niema. 


ĆWIECZKI BUDŻETU 
„Gazeta Polska” krytycznie oma- 
wia wynik prac budżetowych Sej- 
mu. Stwierdza, że zapowiedziane 
oszczędności „niewiele dały w re- 
zultacie, gdyż niewiele dać mogły”, 
że wnioski poselskie o podwyż- 
kach dla urzędników były grą fik- 
cji i pozorów, i że przy okazji tej 
debaty ujawniła się przejrzysta 
dążność do odbudowania  „sejmo- 
władztwa”. Tak mianowicie ocenia 
„Gazeta Polska” wniosek posła 
Rybarskiego, który zabrania doko- 
nywać wydatków nadzwyczajnych 
bez zgody Sejmu: j 
wniosek ten zmierza do per- 
petuacji sesji sejmowej, co jest 
pierwszym warunkiem sejmo- 
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Przegląd prasy 


władztwa. Gdyby bowiem nie ! 
miesięcy na rok, ale rọ trw 
sesja, to przecież tyleż miesię® 
ministrowie musieliby siedzieć ** 
ul. Wiejskiej, natomiast pp. P% 
słowie siedzieliby po różnych de 
partamentach wszelkich mil! 
sterstw. Maska tu jest całkow? 
cie zdjęta, 

Ale i rozumowanie nadto.. 
proszczone. Co do tego chodze" 
posłów po urzędach, czasby pr% 
stać straszyć ludzi... widmami. 


'HISTORJA, KTÓREJ.. NIE 
BYŁO 


Przedwczoraj prasa  południ” 
wa alarmowała opinię, że ze st" 
ny klubu BB. szykują się w Sejm" 
jakieś daleko zamierzone wystapi” 
nia, deklaracje, jakieś kroki wn” 
a niebywałe. Chodziło ponoć o 3 
kieś nowe „piętnowanie”, odżegu” 
wanie się i t. p. 

„Robotnik” stwierdza jednak. 28 
zamiary sprowokowania awa? 

tury w Sejmie nie spotkały 

z jednomyślnością w łonie sam” 

go BB. 

Wiceprezes Bojko stanowc”” 
zastrzegł się przeciw jakimko!” 
wiek  wystąpieniom antysejmo” 
wym bez uprzedniego poro 
mienia się z szefem rządu, 
Bartlem. Ponadto dał on wc 
niedwuznacznie p. Sławkowi 
zrozumienia, że prezydjum k 
bu ignoruje go jako przedstaw” 
ciela chłopów, 


CHMURY SIĘ GROMADZA 


"Ale chmury gromadzą się © 
gle. „Kurjer Poranny” zwraca U% 
EGZ h 
uchwalenie wczoraj na kon 
sji wojskowej wniosku endet 
kiego o wyłonienie komisji n 
' zwyczajnej do wkroczenia 

atrybucje Naczelnego Wodza *” 
do przenoszenia oficerów w st% 
spoczynku jest już ordynareć 
prowokacją, która nie może w* 

żyć utrzymania na zbyt długo å“ 
brych stosunków między Se" 


mem i rządem. 


u 


pu” 


ma 


A ZANA 
Dzień polityczny 


ROCZNICA KORONACJI 
OJCA ŚW. 
Z okazji przypadającej dnia 12 
b. m. rocznicy koronacji J. Św. 


Ojca św. Piusa XI. J. E. ks. Nun- | 


cjusz apostolski Msgr. Marmaggi 
przyjmować będzie od g. 5 — 7 po 
południu. 


PRZERWA W PRACACH 
SEJMU 


Po uchwaleniu budżetu przez Seim 
w pracach izby poselskiej nastąpi krót 
ka przerwa tygodniowa, poczem Sejm 
przystąpić ma do rozpatrzenia wnie- 
sionych przez rząd projektów ustaw i 
przedstawionych do ratyfikacji 
wencjj międzynarodowwch. 


WIZYTA 
MIN. GRANDIEGO 


Zapowiedziana wizyta włoskiego 


sekretarza stanu dla spraw zagra- 
nicznych, Grandiego w Warsza- 
wie. wobec uczestnictwa włoskiego 
ministra w konferencji morskiej w 
Londvnie uległa zwłoce Minister 
Grandi przybędzie do Polski w 
końcu bieżącego miesiąca, 

SPRAWA MIESZKANIOWA 


Wczoraj ziawiła się w Seimie dele 


|gacja ziednoczenia związku lokatorów 


i sublekatorów  Rzeczypospelitej Pol- 
skiej. która złożyła Marszałkowi Sei- 
mu i prezesom poszczególnych klubów 


meinoriafy w sprawie sposobów zara- 


dzenia klesce mieszkaniowej w Polsce, 
w sprawie nowelizacji ustawy o ochro 


kon- | 


nie lokatorów oraz w sprawie wprow* 
dzenia w życie ustawy o przeciwdzi? 
lłaniu lichwie mieszkaniowej i handl9* 
wi lokalami 


NARADA GOSPODARCZA 
W łonie rządu odbywają się tet? 
niemal co drugi dzień narady nad sP” 
sobami zaradzenia obecnym trudno? 
ciom gospodarczym. 

Podobna narada odbyła się i wc?” 
Iraj przedpołudniem pod przewodn c 
twem p. premjera Bartla, przy udzial? 
ministrów Matuszewskiego i Janty-P9 
czyńskiego oraz prezesa banku polsk 4 
| go p. Wróblewskiego. Tematem jej " 
ila sprawa zapewnienia rolnictwu K9 


.niecznych środków obrotowych. 


Jaxa będzie pogoda? 


Przewidywany przebieg pogod 
w dniu dzisiejszym: 

Przeważnie pochmurno pË 
mglisto, miejscami drobny opî 
Po nocnych przymrozkach w as 
gu dnia temperatura w pobliżu 
st. Na Podkarpaciu i w góra 
mroźno. Słabe lub umiarkow? 
wiatry zachodnie. 


WILNO. — NOWY PREZES 5% 
DU APELACYJNEGO. — Jak wiad 
mo. prezes sadu apełacylnego w Ę 
nie p. Lucjan Bechwic ustapił ze SV; 
ep stanowiska ze względu na td 
(|. Na lego miejsce został mianowź wą 
|datychczasowy prezes sadu okręgo 
go w Wilnie p. Kazimierz Bzowski: 
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UPRAWY ZEGFEKICZNE 


Austrjackie podróże 


POMIĘDZY RZYMEM A BERLINEM. — WIDMO „IRÓJPRZYMIERZA”. — PRZEDMIOT DO 


Odwiedziny kanclerza  Austrji, 
P. Schobera w Rzymie są aktem 
Ziąjalności dyplomatycznej, który 
Sam przez się, ze wszech miar, za- 
Sługuje na uwagę. Posuwają one o 
Poważny krok naprzód, nader dla 
Polski interesującą sprawę zbliże- 
Ala włosko - austrjackiego. Ze- 
Wnętrzny wyraz jego ma stanowić 
traktat przyjaźni i współpracy 
Wosko - austrjackiej. Jak przysta- 
H Szefowi rządu państwa katolic- | 
“ego, kanclerz Schober rozpoczął 
Odwiedziny rzymskie od audjencji 

Ojca św. i według uzasadnio- 
dych pogłosek zaproponował po- 
djęcie układów o odnowienie prze- 
ttarzałego Konkordatu. Ten krok z 
dziedziny polityki katolickiej nie 
lst również obojętnym jako objaw | 
Zbliżenia ogólno -politycznego Au- 
štrji z Włochami, które nie mogło- 

być pełne gdyby nie obejmawa- 
ło „również stosunku pomiędzy 
Wiedniem a Watykanem. Więcej 
dawet, ze względu na swój wpływ 
W katolickiej Austrji jest Watykan 
la polityki włoskiej wręcz nie- 
tbędny i dlatego zapewne dał się 
Śstątniemi czasy zauważyć ze stro- 
ky faszystowskiej pewien ton. for- 
Majnie przynajmniej pojednawczy 
Wobec Kościoła. także w spornej 
Sprawie zasad wychowania mło- 
zieży, Gałązkę oliwną przyniósł 
zę Sobą zapewne również sekretarz | 
Kneralny stronnictwa  faszystow- 
skiego, p. Turatti, udając się w ga- 
owym uniformie milicyjnym na au 
jencje urzędową do Ojca św. 


Tak więc zbliżenie austro -wło- 
skie, dla"którego punktu wyjścia 
dosga rczyły Włochy, popierając 
Inarisowe Infóresy Austrina Kon- | 
trehcji w Hadze, zdaje się być na 
Najlepszej” drodze Starania Włoch 

tym kierunku są aż nadto zrozu 
Miąłę jeśli się zważy, że po ewakua 
h Nadrenji wzmocnią się widoki 
Rszłussu Austrji do Niemiec, do 
Czego Włochy żadną miarą dopu- 
łó"nie mogą. a co również i w 
lskim interesie nie leży. Kwestja 
pstrjacka służy jednak zarazem 
Zymowi  faszystowskiemu. jako 
*zędzie skomplikowanych i dość 
kp ich manewrów taktycznych, z 
tórych powinniśmy sobie w War- 
„wie dobrze zdawać sprawę. Bo 
liżenie austro -włoskie może być 
M skuteczniejsze, głębsze i trwal- 
» jeśli uzyska aprobatę i popar- 


Me już to Francji. wbrew Niem- 
Om, już Niemiec wbrew Francji. | 
lancja na owo zbliżenie patrzy 


lem nieufnem ze względu na roz 
st wpływu włoskiego w dorzeczu 
tnaju  (osaczenie Jugosławji), 
kolwiek z drugiej strony Fran- 
m nie życzy sobie anszlussu Au- 
czemu zbliżenie 


tji do Niemiec, 
Ustro - włoskie najlepiej przeciw- 
„dałąć może. Niemcy natomiast 
Szą sobie anszlussu i chętnieby 

Oskie w tym kierunku poparcie 
szy współdziałaniem z Wło- 
Mz przeciwko Francji na innem 
a np. w sprawach marynar- 
gh i kolonjalnych. Otóż, bezwąt- 
ka w porozumieniu z Włocha- 
ka Postanowiono w. Wiedniu, iż 

Lclerz Schober wkrótce po wi- 

“le włoskiej odwiedzi również 
ię an Stad pogłoski o odrodzeniu | 
k Jprzymierza włosko - niemiec- 
~ austrjackiego, o zbliżeniu au- 


st 

kj - jugosłowiańskiem i handlo- 
nią - komunikacyjnych  ułatwie- 
w ch ze strony Włoch dla Austrji 


ing pcie triesteńskim. który po 
to Bo mógłby także służyć Niem- 
R =vo wylot handlowy na po- 
te. Jest to zatem jakby szkie 
sę joktu takiej formy zbliżenia au- 
"AB włoskiego, któraby uwzsględ- 
w." interesy niemieckie i wogóle 
Warzała pewnego rodzaju con- | 


bardziej 


| crBERLIN. 44 tłutego»  — 


NAMYSŁU DLA FRANCJI. 


dominium niemiecko - włoskie na 


gruncie austro - dunajskim — na; 


niekorzyść wpływów Francji. 
Zarówno w Berlinie, jak tem- 
w Paryżu, niebardzo wie- 
dzą co o tem wszystkiem sądzić i z 
kim właściwie Mussolini zamierza 
współdziałać, a komu przeciwdzia- 
łać,  Mussoliniemu zaś, który już 
nieraz składał dowody wielkiej 
przebiegłości dyplomatycznej, o to 
właśnie tylko chodzi, by zacho- 
wać sobie wolną rękę i skłonić się 
ostatecznie w stronę, która ofiaru- 
je mu więcej. Francja mogłaby 


|bezwątpienia ofiarować więcej, mia 


nowicie aprobując protekto- 
rat włoski nad Austrją wyraźnie 
skierowany przeciw Niemcom, co 


stwarzaioby sytuację jasną, niedwu | 
znaczną i dla Polski pożądaną. Je- 
śliby jednak Francja się wzdragała, 
nie chcąc dopuścić do przewagi 
wpływu włoskiego w dorzeczu Du- 
naju nad wpływem francuskim. to 
na ten właśnie wypadek Mussolini 
|szachuje ją perspektywą wyparcia 
|tegoż francuskiego wpływu viribus 
unitis z Niemcami. Byłoby to Zresz | 
tą rozwiązanie dla samych Włoch | 


o wiele mniej korzystne, dwuznacz | 
ne i śliskie. 

Miejmy zatem nadzieję, że się | 
Francja nareszcie na jakieś poważ- | 
niejsze ustępstwa na rzecz Włoch 


zdecyduje. 


St.. Sz-ski, 


STANOWISKO FRANCJI I JAPONJI 


W SPRAWIE ŁODZI PODWODNYCH I UKŁADU ANGLO - 
AMERYKAŃSKIEGO 


Londyn, 1r lutego. —' Premjer 
francuski Tardieu przybył wczoraj 
wieczorem do Londynu. Na dwor- 
cu powitali Tardieu przedstawi- 
ciele delegacji francuskiej z Brian- 
dem na czele. s 

Następnie delegacja francuska 
rozpoczęła obrady w kwestji ilości 
i tonażu łodzi podwodnych. Dziś 
o godz, 9.30 odbędą się dalsze na- 
rady, zmierzające do ostatęcznego 
opracowania oświadczenia francu- 
skiego, precyzującego żądania Fran 
FE 


Nowe zniknięcie 


tym razem profesora we Frankfurcie 
Profesor 
ftarrkfurekiego instytutu archeołogicz- 
nego doktór Drexel znikł w tajemni- 
czy spo ób i dotychczas nie został od 
Szukany. Drexel udał się popołudniu 
na przechadzkę, z której więcej nie 
wrócił. 

Policja stoi przed nierozwiązaną za 
gadką, tem więcej, iż 40-letni profesor 
żył w uregulowanych warunkach do- 
mowych i materjalnych i trudno przy- 
puścić, aby popełnił samobójstwo. Jest 
to już trzeci wypadek zniknięcia wy- 
bitnej osobistości w Niemczech. 


ZATARG LITEWSKO-NIEMIECKI. 


MASOWE USUWANIE NAUCZYCIELI NIEMIECKICH. 


BERLIN, 11 lutego (tel.). — 
Donoszą tu z Kłajpedy, że rząd 
litewski przystąpił do masowego 
zwalniania w okręgu Kłajpedy 
nauczycieli niemieckich, Podsta- 
wą do takiego postępowania jest 
niewyraźna stylizacja statutu dla 
Kiajpedy, w której powiedziano, 
;€ nauczyciele obcopoddani w 
tym okręgu nie mogą być zwal- 
niani ze swych stanowisk, guber- 


| nator Kłajpedy może jednak zwol 


nić w każdym czasie tych nau- 


Rezygnacia 


z budowy pancernika 


BERLIN, 11 lutego (tet.). — W ko- 
łach politycznych obiega pog!oska, że 
rząd niemiecki zrezygnuje w tym ro- 
ku z planu rozpoczęcia budowy nowe 
go pancernika B. Powodem tego ma 
być ciężkie położenie finansowe rań- 
stwa, które ujawuiło się w niedeborze 
finansowym skarbu Rzeszy; dałei, klę- 
ska bezrobocia, która pochłania wiel- 
kie sumy na zasilki dla bezrobotnych, 


wobec czego partic socialistyczne nie 


godza się na budowe dalszych jadno- 
stek floty ze szkodą pomocy dla bez- 
robotnych, 


cji co do liczby jednostek bojo- 
wych na morzu. = 

Londyn, 11 lutego. — Z dużem 
naprężeniem oczekiwane Są dzi- 
siejsze obrady konferencji rozbro- 
jeniowej, które dotyczyć mają kwe 
stji łodzi podwodnych. . 

Według informacyj z kół dele- 
gacji francuskiej jednolitość poglą- 
dów Anglji i Ameryki w tej dzie- 
dzinie nie jest bynajmniej całko- 
wita. ` 

W imieniu delegacji francuskiej 
wystąpić ma z oświadczeniem 
francuski minister marynarki, któ- 
ry oświadczy, iż Francja w żad- 
nym wypadku nie może ratyfiko- 
|jwać układu waszyngtońskiego z d 
6 łutego t9ż2 r. w Sprawie ograni- 
|czenia, względnie "zniesienia łodzi 
| podwodnych. 

Również Japonja uchyla się od 
wyrażenia swej zgody na ograni- 
czenie zbrojeń w dziale broni pod- 
wodnej, W ten sposób MacDonald 
|na konferencji znajdzie się w odo- 
jsobnieniu tembardziej, że i Wło- 
|chy uzałeżniają ograniczenie łodzi | 
podwodnych od daleko idącego 
|ograniczenia budowy wielkich krą- 
|Sówników: — Aj. Wsch. 


czycieli, co do których podnie- 
i sionoby zarzuty, że działają na 
niekorzyść państwa litewskiego. 

Litwini wykorzystali ten punt 
statutu i na podstawie niego po- 
| częli masowo zwalniać niemiec- 
kich nauczycieli w okręgu Kłaj- 
pedy. Wywołało to oczywiście 
gorące protesty Niemców, którzy 
dopatrują się w tych zarządze 
niach zamachu na stan kulturaln: 
niemiecki. 


| 
Dotychczas pozostaje jeszcze. 
około 350 nauczycieli przy pra- 
cy. Jednakże Niemcy wyrażają 
obawy, że przy dalszem konty- 
nuowaniu tej polityki i ta reszta 
będzie zwolniona. Wobec tege 
| Niemcy kłajpedzcy mają zamtar, 
«wrócić się do sądu rozjemczego | 
w Hadze, któryby wziął w ożro-. 
nę interesy niemieckie w tyn: 
| kraju. 


CZYTAJCIE 
| Í rezpowszechnialcje 


POLSKE 


PO WIZYCIE PREZ. STRANDMANA 


CO MÓWI O TEM PRASA FRANCUSKA 


Paryż, 11 lutego. — W „Jour- 
nal des Debats” Gauvain zaznacza, 
że Francja może się tylko cieszyć 
z zacieśnienia stosunków między 
Polską a państwami bałtyckiemi. 

Zbyt mało uwagi skierowano 


|dotąd na oznaczone kraje, nie zwa- 


żając na to, że prowadzą one poli- 


Zamach 


na redakcję „Poppolo di Triestti” 


RZYM, 11 lutego. — Jak donosi 
„Messagero* z Triestu w poniedzia- 
łek wieczorem dokonano zamachu na 
redakcję „Poppolo di Triesti“. 

Około godz. 22,15 w chwili, gdy ca- 
ły personel redakcyjny wraz z zecera 
mi zajęty był pracą, na pierwszem 
piętrze nastąpił straszliwy wybuch, 
który niemal doszczętnie zdemolował 
wnętrze redakcji wysadzając drzwi i 
okna, oraz powodując runięcie sufitu. 
4 osoby zostały ciężko ranne. 

Policja wszczęła energiczne docho- 
dzenie, przyczem stwierdzono, iż siła 


|wybuchu była bardzo wielka, wobec 


czego należy przypuszczać, iż podło- 
żono wielki granat. 

Wyrażają tu przypuszczenie, iż za 
mach jest aktem terrorystycznym doko 
uanym przez nacjonalistyczną organi- 
zację jugosłowiańską. — Aj. Wsch. 


Wszędzie zamachy 


Strzały do ministra 
BERLIN, 10 lutego. — Biuro Woli- 
fa donosi za „Memeler Danmfboot“ 
z Kowna. że dzisiaj w godzinach ran- 
nych jakiś niewyśledzony sprawca dał 


5 


Strzał z rewolweru do domu, w któ- 


rym mieszka litewski minister Spraw 
Zagranicznych, Zaunius. Kula prze- 
biła szybę w mieszkaniu Śpiewaka o- 
perowego, Potraukasa, i utkwiła w 
ścianie. 

„Policja wdrożyła niezwłocznie e- 
nergiczne Śledztwo. — Pol. Aj. Tel. 


Liberałowie hiszpańscy 

dąża do monarchii konstytucyjnej 

LONDYN. 11 lutego. — Hiszpański 
ambasador w Londynie złożył oświąd 
czenie z związku z krążącemi pogło- 
skami proklamowania w Hiszpanii re- 
publiki przy udziale liberałów. 

Ambasador hiszpański wyjaśnia, iż 
przewódca liberałów Romanones pro- 
wadzi akcję w kierunku rozbudowy de 
mokracji w ramach monarchii konsty- 
tucyjnej, przyczem osoba króla Alfon- 
sa nie budzi wśród liberałów zastrze- 
żeń. Przed swoim wyjazdem do Pary- 
ża Romanones oświadczył jedynie, iż 
taka właśnie rozbudowa monarchii 
konstytucyjnej w myśl wzorów Ansglji 
i Belejj może uchronić jedynie dy- 
nastję od upadku. — Aj. Wsch. 


Wizyta prezydenta Estonji 


„Solą w oku” prasy niemieckiei 


BERLIN, 10 lutego. — Cała prasa 
dzisiejsza w dłuższych depeszach i ar- 
tykułach omawia wizytę Prczydenta 
estońskiego, Strandmana. 

Dzienniki nacjonalistyczne zwraca- 
ją uwagę, że już w samem przyjęciu, 
jakie Polska zgotowała Prezydentowi 
Strandmanowi. przeważyły względy 
polityki morsk'ej. Polska skorzystała 
z okazji tej wizyty, żebv zademon- 
strować solidarność interesów pol- 
skich i estońskich na morzu, w celu 
stworzenia przeciwwagi wobec floty 
niem'eckiej na Bałtyku. 

„Lokali Anzeiger“ twierdzi, że nie 
jest to tylko przypadkiem. iż wizyta 
dr. Strandmana nastąpiła w momen- 
cie. kiedy Polska gotuje sie do obcho- 
du 10-lecin objęcia wybrzeża mor- 
skiego przez polskie oddziały woj- 
skowe. 

„Deutsche Zeitung” zaznacza, że 
państwo nadbałtyckie. którym bezu- 
stannie zagraża Rosła sowiecka, zmu- 
szone są szukać oparcia u państwa sil 
nego pod względem militarnym. 


tykę we wszystkiem " zgodną z wi- 
dokami Francji. Uwaga jej skon- 
centrowąna jest prawie wyłącznie 
na krajach mniej oddalonych, wię 
cej znanych, które z przyzwyczaje 
nią poczytywane są w dalszym cią- 
gu za zasadnicze czynniki życia 
międzynarodowego. Nie należy jed 
nak zapominać, że przy ogólnem 
obliczaniu sił światowych, nowe 
państwa Europy wschodnie; powin 
ny też być: wzięte w rachubę. 


W chwili, gdy konferencja, za- 
siadająca w Londynie, dyskutuje 
nad sprawą tonażu statków mor-* 
skich i nad kalibrem armat, nie za- 
szkodzi pomyśleć o tem, co nastąpi 
loby na morzu bałtyckiem. gdyby 
zbrodnicze umysły wywołały w Ku 
ropie nową zawieruchę wojenną 
lub conajmniej zatarg zbrojny mię 
dzy Polską i Niemcami, do którego 
z konieczności rzeczy „ wciągnięta 
zostałaby i Francja. ` 

Na swojej granicy zachodniej 
unieruchomiłaby Polska ` więcej 
wojsk niemieckich, niż to uczyniły 
wojska rosyjskie w sierpniu * 1914 
r, Prusy Wschodnie byłyby odda- 
ne na łaskę i niełaskę Polski. Co 
się tyczy Litwy, to szkodliwe jej 
zamiary mogłyby być zażegnane 
wystąpieniem Łotwy w sojuszu z 
Fstonją. Na wschodzie zaś — je- 
żeli Rosja znajdować się będzie w 
dalszym ciągu w szponach” bolsze 
wików i gdyby ci ostatni interwen* 
jowali — to państwa bałtyckie 
których niepodległość z trudem 
przeżyłaby zgniecenie Polski, po 
wołane będą jeżeli nie do wystę 
pienia z pomocą zbrojną, to w każ- 
dym razie do okazania Polsce i je, 
sojusznikom wielu _ potrzebnyet 
usług. Porty Rewelski, j; Ryski ode: 
grają wówczas ważną rolę. = 


Auglja zdaje sobie z tego doskò 
nale sprawę i usiłuję utrzymać jak: 
najlepsze stosunki z Estonją i Ło: 
twą. Interesy Francji wcale nie s 
temu przeciwne. To też cieszy się 
ona ze wszystkiego, co zmierza de 
zapewnienia status quoi pokoju w 
krajach bałtyckich. — Pol, Aj. Tel 


Umowa niemiecko-polska 

Pod różnemi kątami widzenii 

BERLIN, 10 lutego (tel.) — Umowa 
polsko - niemiecka nie przestaje bu- 
dzić najróżnorodniejszych komentarzy 

Nacjonaliści nie zaprzestają ostrych 
ataków na rząd za prace w tym kie- 
runku, domagając się nieustannie re 
wizji granic wschodnich Ostatnio ma 
zebraniu Ostmarkvereinu, pos. Preyel 
wygłosił na ten temat zajadłą fili- 
pikę. a 

Natomiast sfery bardziej umiarke- 
wane, których wyrazicielem jest p. 
Birnbaum na łamach „Vossische Zei- 
tung“, stwierdzają, że uregulowanie 
stosunków polsko - niemieckich, leży 
właśnie w interesie Niemiec. Przez 
wzmocnienie ~ zdolności kredytowej 
Polski. wynikające z umowy likwida. 
cyjnej, zyskają Niemcy bliskiego i 
wypłacalnego klienta, t co powinno 
wpłynać dodatn'o na stan gospodar- 
czy prowincyj wschodnick. 


Meksykańskie metody 
Dla sowieckich dyplomatów 


MEKSYK. 10: lutego. —- Agenci po- 
licji tajnej dokonali rewizji w lokalu 
poselstwa sowieckiego. _ przejrzelł 
wszystkie papiery b. ministrą pełno- 
mocnego Sowietów i aresztowali łe- 
dnego ze służących i 

Sam minister zosta? zatrzymany 
na przeciag 3 godzin w Vera Cruz, 
poczeim dopiero mógł odjechać. Pie- 
częci dyplomatyczne na jego baga» 
żach zostały złamane, zaś wiele do- 
kumentów skonfiskowano. —Pal AD 


+ 


katolików, a więc nie mogą wycho- 


« 


ŻYCIE KETOLICKIE 


| | Z G Ry POZIE AWCE R | __ 


NIE Z MANIFESTEM MARKSA, 
ANI Z KIELNIĄ WOLNOMULARSKĄ 


BEZPODSTAWNE ATAKI NA STOW ARZYSZENIE MŁODZ. POLSKIEJ 


Coraz częściej czytamy w prasie 
wzmianki o występach przeciwko ka- 
tolickiej organizacji Stowarzyszeń Mło 
dzieży Polskiej (S. M. P.). Świadczy | 
to niewątpliwie o żywotności tej or- 
ganizacji. Widocznie nie można już 
dziś działalności SMP. przemilczeć, 
nie można koło niej przechodzić bez 
zwrócenia na nią uwagi. Widocznie 
członkowie SMP. coraz więcej zaczy- 
nają zabierać głos w życiu. kiedy są. 
starania, tak usilne, by głos ten za- 
głuszyć lub ośmieszyć, 


A wytacza się niebylejakie działa 
przedjwko SMP. Podobnoć w SMP. 
zbyt daleko posunięta opieka tamuie | 
wyrabianie się i usamodzielnianie w. 
pracy obywatelskiej. Robi się zarzut 
pod adresem SMP., że nie wystarcza 
włożyć w ręce wychowanków książki 
do nabożeństwa. ale trzeba... z tą mło 
dzieżą współpracować... 


Innemi słowy znaczy to: młodzież 
w SMP. nie może się wyrabiać w 
pracy obywatelskiej w należyty spo 
sób, — młodzież należy do SMP. tyl- 
ko poto, by inni mogli jej patrono- 
wać, a istotą jej pracy jest trzymanie 
w ręku książeczki do nabożeństwa. 

Podobne zarzuty słyszeliśmy już w 
formie szerszej: SMP są organiza - 
cjami, które chcą wychować dobrych 


wywać dobrych obywateli Polski. Jak 
gdyby religją miała 
wprost zwalczać wychowanie obywa- 
tełskie! 


Możnaby na te i tym podobne za. 
rzuty adpowiedzieć wyjatka:ni z usta- 
wy SMP Choćby tem, że celem SMP, 
jest wyrabiać młodzież na światłych 
i czynnych członków społeczeństwa, 
przejętych duchem katolickim i pol- 
Skim. Możnaby przytoczyć fakt, że na 
10 zadań, 10 haseł i 10 środków, wy- 
mienionych przez ustawę SMP, tylko 
jedno zadanie, jedno hasło i ieden śro 
dek działania odnosi się ściśle do dzie 
dziny religijnej. Dziedzina ta stawiana 
jest wprawdzie na pierwszem meiscu, 
ale w ścisłej harmonji z innemi punk- 
tami, odnoszącemi się do wyrobienia 
obywatelskiego młodzieży. Religja ka- 
tolicka bowiem jest według zasad | 
SMP. najsilniejsza i jedyną podstawą, 
na której mogą a w pełni rozwinąć 
cnoty obywatelskie i całe wychowa- 
nie obywatelskie. 


O tem, ze charakter katolicki bynaj 
mniej nie utrudnia działalności SMP. 
na polu obywatelskiem. świądczy spra 
wozdanie Zjednoczenia Młodzieży Pol 
skiej, ogólno - polskiej centrali SMP. 
za rok 1928 (ostatnie), Jakiż ogrom 
pracy nad wyrobieniem obywatel- 
skiem młodzieży mieści się w nastę- 
pujących cyfrach, dotyczących tylko 
iednego roku działalności! SMP. od- 
były 47.909 zebrań ogólnych, 33.870 
posiedzeń zarządów, prawadzonych 
według wszelkich nawoczesnych form, 
58.105 wykładów z najrozmaitszych 
dziedzin, 608 kursów, 195 wystaw: po 
siadały 1.890 bibljotek z 265,714 to- 
mami, 175 domów własnych, 203 apa- 
raty radjowe w świetlicach: urządzi- 


ły 15,396 wieczornic, obchodów i tea- 
trów... 


władz do Kościoła 


utrudniać, czy | 


chwilowo leżą w niej meble mej 
ciotki, która.. długa to  historja, 
|więc może kiedyindziej! Zresztą 


Mog! byśmy cytować dalsze cyfry. 
Komu i óne nie wystarcza, niech za- 
była w państwowym urzędzie W. F. 
i P. W. Dowie sie tam, że okało 40 
tys. członków SMP. pracuje na polu 
wychowania fizycznego i BrzySsposo- 
hienia wojskowego. Niech zapyta w 
Ministerstwie Rolnictwa: powiedzą 
mm. że właśnie organizacja SMP w 
r. 1920 pierwsze zajęła miejsce w kon 
kursach przysposobienia rolniczego. 


Czyż takie wyniki na polu pracy 
ohywatel kiej może dać organizacja, 
która cpicra się na metodach, sto- 
jarvch w sprzeczności z wyrabianicin 
j us -Jziehwanicim w pracy obywa- 


' 


temti Nie! I też nie tu jest źródło 


lnie mnie coś 
(Rozumiem w zupełności Rzymian. 


wszystkich, przytoczonych zarzutów, | 
Leży ono gdzieindziej. Mianowicie w 
tem, że SMP. idą do młodzieży z 
książką modlitewną, a my powie- 
my — idą krzyżem w ręku. Tak. Je- 
dni idą do młodzieży z manifestem 
Marksa, inni z portretem Lenina, je- 
szcze inni z wołnomularską kielnią li- 
beralizmu. A SMP. idą do młodzieży 
z krzyżem w ręku. I dlatego, chociaż 
na polu wychowania obywatelskiego 
osiągają wyniki jaknajlepsze — cho- 


skiem idą do najszerszych mas, — 
chociaż w ten sposób wykonują naj- 
lepszą pracę państwowo - twórczą i 
polską — to zawsze spotykają się z 
zarzutami i z bezwzględnymi wprost 
wrogami. A zwalcza się nie metody 
pracy, ale przedewszystkiem krzyż, z 
którym toczy się ta sama walka także 
na innych odcinkach naszego życia. 


Nauczycielstwo francuskie 


PRZECIW WYCHOWANIU RELI- 
GIJNEMU 
80 proc. nauczycielstwa francuskie 
go należy do socjalistycznej i rewolu- 
cyjnej organizacji zawodowej C. G. T. 
a 10 proc. do komunistycznej C. G. 
TU t 
Na ostatnim kongresie C. G. T. 
zredagowano projekt ustawy, znoszą- 
cej znaczną część szkół prywatnych, 
t. j. katolickich. Senat jednak, do któ- 
rego zwrócono się z tym projektem, 
odniósł się do niego nieprzychylnie, 
bo tylko 52 senatorów położyło swój 
podpis pod memorjałem. 
Nauczycielstwo wezwało kolegów 
do akcji rewolucyjnej i zagroziło straj 


jciaż z tem uświadomieniem obywatel- |kiem nauczycielskim. 


Jest to uboczny atak na prowadzo 
ue między Watykanem i rządem fran. 
cuskim pertraktacje o zaprowadzenie 
„modus vivendi“. 

Na szczęście większość opinii fran- 
cuskiej orjentuje się doskonale i rozu. 


mie całą ważność zagadnienia katoli- ' 


ckiego w kraju i odnosi się do siego 
przychylnie. (b) 


MA Aa ie a loda: md 


W ŚWIETLE DOKUMENTÓW 


STOSUNEK WŁADZ PAŃSTW 


OWYCH DO KOŚCIOŁA KA- 


TOLICKIEGO 


Otrzymaliśmy odpis dokumen- 
tu, który zresztą potwierdza naszą | 
dotychczasowa opinję o stosunku 
Katolickiego. 
Przytaczamy go dosłownie: 

Warszawa, 9.VII. 1923. 


Ministerstwo Reform Rolnych 
Departament Urządzeń Rolnych 
w sprawie wydzielania gruntów 
na cele społeczne. 
L, dz. 317. 


Do wszystkich O. U. Z. 

Po przeprowadzeniu z Minister. 
stwem Pracy i Opieki Społecznej ko 
respondeneji w sprawie wydzielania 
gruntów Zgromadzeniom Religijny. 
na cele opieki społecznej, p. Minister 
Pracy 1 Opieki Społecznej Pismem z 
dnia 13.VI. r. b. Nr. 2946-0 11 cofnął 
aprobaty wszystkich wniosków, doty- 
czących wydzieleń gruntów Zgroma- 
dzeniom Religijnym na cele opieki 
społecznej, 

Z uwagi na powyższe M. R. R. po- 
leca pozostawić bez uwzględnienia 
zarówno zgłoszone, jak i zgłaszane 
wnioski 6 wydzielenie gruntów Zgro- 
madzeniom Religijnym na cele opieki 


|jątki ziemskie, 


wkładają tyle poświęcenia i bezin- 
teresowności stosuje się prawa wy- 
jątkowe. Organizacje świeckie ma- 
ją otrzymywać całe ośrodki ima- 
zgromadzenia 
zakonne pod tym względem stawia 
Min. Pracy i O. S. poza 
praw obywatelskich. Cóż dziwne- 
go, kiedy w Min. Pracy i O. S. 
rządzą dygnitarze w rodzaju p. y- 
gmunta Dworzańczyka, dyrelte 1a 
departamentu ogólnego, o którym 
donosiła prasa, 
kalendarz masoński, że jest sekre- 


tarzem gener. loży Wielkiego 
Wschodu w Polsce, — KARI 
| i a 


Przekazanie relikwii 


64 Świętych Pańskich w Byteniu 


W Byteniu (pow. Słonimski) 
sławnym jako ośrodek unji i z 
przeorstwa św. Józafata Kuncewi- 
cza, w starym bazyljańskim klasz- 
torze, stojącym dziś w ruinach we 
władaniu prawosławnych, swego 
czasu wypadła trumienka z reli- 


społecznej". 
Z tego dokumentu widać, że w 


kwjami 64 Świętych, przeważnie 


obrządku łacińskiego. Relikwje za- | 


zaś; 


nawias, 


powołując się na; 


CO POLAK 
POWINIEN 


W Nr. 21 „Polski“ umieszczony 
był artykuł p. t.: „Dzieło Polaka 
Przytułek dla trędowatych“, 


Uzupełniając informacje tego arty- 
kułu, dodaję, że O. Beyzym poświęcił 
ala dobra bliźnich trędowatych nie- 
tylko pracę, ale i życie swoje. Po jego 
śreierci francuskie i angielskie gaze: 
ty cis; way to bohaterstwo z najwi.- 
kszem ':«*ne.iem. Jedno z tych per 
użyło wyruienia, że O. Beyzym zam 
knął się za życia w grobie trędowa- 
tvch. Opuszczając kraj i Europe, 
,wiedział on, że wcześniej czy później 


zalazi się i padnie ofiarą miłości 
blażiiego. 


Ytrancnz Le Myre de Vilers w Izbie 
deputowanych mówił o nim: 

„Perzucając wszystko... przybywa- 
jąc tą lnie, aby się zamknąć z trg- 
cou stym, mokazał im, że ich poniże- 
ra i C'e"]iehtu anoszone po chrześc'- 
jańsku, 2raczu więcej wobec Boga 
niż przyjemności i zaszczyty tego 
świeta”. 

S. P. ks. Jan Beyzym T. J. pocho- 
dził z polskiej rodziny szlacheckiej ; 
urodzony na Wołyniu przedostał sia 
dv Calicji, gdzie ojciec jego po po- 
WSluniu uLF*vwał się, Wstąpił do Je- 
zūt w, został wyświęcony na kapła- 
na i goii.wie pracował na niwie pe- 
dawogiez nej. 


W r. 1848 uzyskał pozwolenie od 
przetożoni;ch i wyjechał jako misjo- 
uarz do trędowatych na Madagaskar. 
Zastał tara w glinianem schronisku 
knudz es'£ciu zarażonych tą strasz- 
ną chorebą bez żadnej prawie opieki. 


zwrócić katolikom, Długo ciągnęła 
się sprawa, gdyż duchowny ten na- 
|wet wypowiedział posłuszeństwo 
swojej władzy przełożonej, ale osta 
tecznie uległ. Przed patu dniami re 
likwje te zostały przekazane pro- 
boszczowi byteńskiemu, ks. Bole- 
sławowi Helmerowi, jako pełno- 
mocnikowi Kurji Metropolitalnej 
w Wilnie, 

Relikwje te same świadczą, ja- 
ko dowód oczywisty, o przynależ- 
ności do Kościoła katolickiego tak 
że i klasztoru dawnego. Klasztor, 
fundacji Grzegorza i Aleksandry 
z Sapiehów Tryznów w początku 
17-go wieku, został zamknięty w 
wyniku represyj popowstaniowych 
i likwidacji unji, dziś winien być 
zwrócony katolikom, gdyż za tem 


stosunku do zgromadzeń zakon- brał duchowny prawosławny, Joa- |przemawia tradycja i historja. wła- 
nych, które w pracę społeczną chim Leszczyński i nie chciał ich |sność i sprawiedliwość. — (KAP.). 
e gi moj 


Ludzie 


sich czymy 


ŁAZIEBNY - CHIRURG. — KREWKI PODSADNY. 


W ŁAŹNI 
Nie zdradzę wielkiej tajemnicy 
mego prywatnego życia, przyzna- 
jąc się, że chodzę do łaźni. Ow- 
szem w domu mam łazienkę, ale 


meble mógłbym usunąć na strych, 
Ale — co tu będę ukrywał -—— ciąg- 
do łaźni publicznej, 


którzy połowę życia spędzali w 
łaźniach, gdzie kwitła kultura ciała 
i umysłu. 

Nasze łaźnie nie dorównują, 
niestety, zakładom Karakalli czy in 
nego z cezarów, ale bądź co bądź... 
można się tam zawsze czegoś do- | 
wiedzieć, Pod parą wychodzi z lu- 
dzi druga ich natura, — Dla mnie 
łaźnia — to ciekawe pole do ob- | 
serwacyj psychologicznych. Trud- 
no uwierzyć, jak zbliża ludzi Go! 
stopni Reaumura  prażących ciało, | 
~k otwiera dusze i serca. W łaźni 
a0żna się nasłuchać o wszystkiem, 
— 0 nowinach z polityki , o han- | 


dlu i kryzysie, można otrzymać po- 
radę prawniczą i lekarską, a wszy- 
stko w atmosferze zaufania. 

Prawdziwą perłą łaźni, którą 
stale odwiedzam jest służący - ką- 
pielowy. Ten człowiek imponuje 
mi olimpijskim spokojem, z jakim 
masuje ludzie ciała i udziela porad 
higjenicznych. Znajomość anato- 
mji i tajemnic swego kunsztu ma 
wprost nieprawdopodobną. 

Nauczył mię np. drapać się u- 
miejętnie po głowie, co ma poma- 
gać do usunięcia łupieżu. 

Skarżyłem się na kurcze nogi. 

— To nic, nastawimy panu za- 
raz tę żyłę. 

— Jaką żyłę? 

— No tę, co to za nią rzeźnik 
wiesza ćwiartkę cielęciny! Wie 
pan. u konia to się nazywa pęcina! 

Porwał mnie taki śmiech, że za- 
pomniałem o bólu. 


* 


ROZPRAWA SĄDOV/A 
Właściwie nałeżało oczekiwać 
takiego epilogu. Oskarżony znany 


był ze swego awanturniczego uspo- 
sobienia, Sędzia ustawicznie mu- 
siał go przywoływać do porzadku. 
Co chwila straż sądowa gwałtem 
sadzała go na ławę, z której się zry 
wał i z zaciśniętemi pięściami 
chciał biec do stołu sędziowskie- 
go. 


Wreszcie sąd przystąpił do ogło- 
'szenia wyroku. Padły słowa: ska- 
zany na dwa lata więzienia. 


W tej chwili oskarżony zerwał 
się z ławy, chwycił stojące krzesło 
i rzucił je w stronę sędziów. Krze- 
sło rozleciało się w drobne kawałki. 
| Potem skoczył ku trybunałowi. 
Sędziowie chwycili również za 
krzesła i wzięli również w obroty 
napastnika, W ostateczności wy- 
parli go na korytarz, gdzie schwy- 
tała go straż więzienna. 


| Sprawiedliwość zatriumfowała. 


Coprawda, trzeba było kupić 
nowe umeblowanie sali sądowej. 


Wszystko to działo się w Inns- 


brucku. 


12.2 1930. 


WIEDZIEĆ 


O KS. BEYZYMIE? 


Gdy 'nni obawiali się zbliżać do b*e" 
nie-zczę:bwych, on wśród mich zamieć 
szkał. 


Jako apostoł, przygotowywał ich d” 
krzyjęcia chrztu, jako ojciec ducho*" 
ry chrzcił, a potem spowiadał i przy 
sposabiał do częstej Komunji święte! 
Malgasze, chociaż dzicy, poznali 5% 
na tej szczerości, wnet pokochali 6” 
jak ojca rodzonego, widząc jak d9 
starczał im żywności, jak leczył ich ' 
pielęgnował. Nie mając żadnych 80 
dności ani tytułów, nazywał się ża” 
tobliwie „,posługaczem trędowatych 


Z punktu widzenia religijnego 0: 
Beyzym okazał się wzorowym naślś* 
dowcą Chrystusa Pana. Pod wzgl 
dem społecznym dokonał dzieła więc” 
humanitarnego, niż sławni mówcy ' 
twórcy ekonomiczno - socjalnych xa 
ryj. Za przykładem świętych nie br* 
nie nikomu, tylko dawał wszystko, © 
miał. 


Gdy musiał opuścić pierwsze scht? 
nisko, aby budować szpital w inne” 
miejscu, odległem 8 gni drogi, „cza! 
ne pisklęta”, jak zwykł był nazyw®“ 
swych chorych, pozostały pod opiek* 
policji, wkrótce jednak zbierali reszt 
ki sił i, którzy tylko mogli, wlekli 5* 
za ks. Beyzymem przez miesiąc o g!" 
dzie i cierpieniach, ale chcieli lud” 
kiego traktowania, pacierza i Sakre* 
mentów. 


W Fianarantsoa wybudował nas 
misjonarz duży szpital na kilkudzie” 
sięciu mężczyzn i tyleż kobiet, w środ” 
ku postawił kościołek. Sam wszy“ 
kiem kierował. Znalazłszy chwilę c7% 
su, rzeźbił; własnoręcznie zrobił p€ 
kne ramy do obrazu M. B. Częst” 
chowskiej w ołtarzu. Zaczął złoć” 
tabernakulum, ale nie dokończy!* 
ukrywany przed ludźmi trąd, któr: 
żart go już od paru lat, powalił $ 
mego lekarza tylu dusz i ciał, na 4 
że śmierci. 2 października 1912 
zmarł pobożnie. Powinniśmy się st” 
rać i modlić o beatyfikację O. Bey“ 
zyma. 


Ks. Henryk Descours. 


Otwock, dnia 29.I 1930 r. 


Ą 3 


Dzielna 
dziewczynka 


MASOWE NAWRÓCENIE SIĘ 
JAPOŃCZYKÓW 


W Sao - Paolo w Brazylji, gd” 
znajduje się większa kolonia japo” 
ska, wydarzył się kilka lat temu C+ 
kawy wypadek zapoczątkowania prze” 
młodą dziewczynę nawrócenia cale! 
miejscowej i okolicznej kolonii japo” 
skiej. r al 

Pewnego razn zwróciła się | 
miejscowego ks'ędza, O. Guido del 8 
ro, młoda dziewczyna i zapytała. c 
może na naukę katechizmu przypro”. 
dzić ze sobą swych towarzyszy g 
haw, dzieci japońskie z miejscowej * 
lenji. Otrzymawszy na to zezwolen 
księdza, dziewczynka przyprowadz ” 
poczatkowo mniejszą z czas” 
większą liczbe swoich towarzys™, 
którzy z zainteresowaniem słucha” 
nauki katechizmu i chetnie chadz'li © 
kościoła. Za dziećmi poszli również 4 
dzice a w niedługim stosunkowo CZ” 
sie, gdyż od 1926 r. do chw'li obe” 
nej liczba wiernych miejscowej pa? 
fji wzrosła a tysiac osób 

Rząd japoński nie sprzeciwia 
wcale nawracanin emigrantów japo” 
sk'ch w Brazylii. albowiem kat 
cyzm przystosowuje ck znacznie p 
piej do miejscowych warunków 
też nie wysvła en do Brazylii . 
zów', by skłaniać nowo - nawróc? 
nych do powrotu do dawnej wiary, 

Jak niespodziewanemi wiec | TP 
steraemi niekiedy środkami posług” 
się Opatrzność, by wskazywać jed” 
stkom. a czasami całym noado 
| drogę do prawdy i nawrócenia się: 


ud 


gle 


bo? 
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ZE ŚWIATA 


Klub pantoflarzy 


ZAWIĄZAŁ SIĘ POD HASŁEM: „DO DOMU NIE PÓJDZIEMY“ 


W tych dniach niedyskretna pra- 
aa zerwała nimb tajemnicy, otaczają- 
cej pewien klub w Liverpoolu. Klub 
ezzystuje już od kilku lat. Należy doń 
około 500 członków. 

Gdy niedawno klub zwrócił się do 
władz, aby pozwolono mu mieć otwar 
te podwoje dla swych członków przez 
całą noc, władze zapytały prezesa:— 
w jakim celu? Wtedy dopiero zdra- 
dzono się, że do klubu należą wszy- 
scy nieszczęśliwi mężowie, których 
żony wzięły zupełnie pod pantofel. a 
oni, ponieważ kochają swoje małżon- 
ki i nie chcą z niemi walki, poddają 
się władzy kobiet, jednak od czasu 
de czasu uczuwają palącą tęsknotę do 
swobody. W takich chwilach idą do 
klubu, gdzie wolno im wszystko, co 
zechcą. 

Po takiem wyjaśnieniu policja wy 
dała pozwolenie przebywania w klu- 
bie do rana. 

Oficjalna nazwa klubu brzmi: „Klub 
bohaterów pantofla'. 

Przyjmuje się doń tylko tych męż- 
czyzn, którzy albo pragną zerwać tań- 


cuchy „tyranji*, albo przynajmniej 
wstrząsnać niemi mocno. 
Założycielami klubu są — znany 


mistrz bilardu Bob Mc. Chrystal i wy- 
bitny kupiec Mc. Elory. Dumni są o- 
ni, że udało się im narcszcie zjedno- 
czyć płeć „silną“ pod wspólnym 
sztandarem ideałów. Posiedzenia od- 


Oryginalne 
ogloszenie 


Oczywiście w dzienniku amerykańskim 

W jednym z ostatnich numerów 
„New York Heraldu“ pojawiło się na- 
stępułące ogłoszenie: „Mam zaszczyt 
donieść swym przyjaciołom i znało- 
mym, że śmierć zabrała mi towarzysz 
kę życia w momencie, gdy dała życie 
memu synowi, dla którego szukam ©- 
becnie mamki ze zdrowym pokarmem, 
osoby ładnej, młodej, któraby mogła 
być moją żoną, pod warunkiem, że bę 
dzie miała 20,000 dolarów posagu, któ 
re to pieniądze pragnę włożyć w mój 
interes, pralnię ubrań, którą po roz- 
*-ęreniu mogę sprzedać w drodze 
przetargu za przystępną cenę, poczem 
przenoszę przedsiębiorstwo do domu 
Nr. 124 na 111 Avenue, który niedaw- 
no zbudowałem, a w którym są jesz- 
cze wolne lokale i piękne pomieszcze 
nia na sklepy za niską cenę.“ 


JERZY BANDROWSKI 


bywają się w ścisłej tajemnicy... przed 
małżonkami. Najpopularniejsze posie- 
dzenia odbywają się pod hasłem: — 
palmy. Każdy członek zasiada wygod 
inie w fotelu i wypala taką ilość pa- 
pierosów, jaką uważa za stosowne. 
INikt mu nad uchem nie brzęczy — 
dość już tego dymu, ach bo się udu- 


klubu jest znana piosenka angielska: 
„Do domu nie póidziemy*. 

Że jednak ta ostateczność musi za- 
wsze nadejść, więc członkowie klubu 


debatują godzinami nad tem, jaki spo 


sób wynaleźć, aby każdy członek klu 
bu mógł wracać jaknajpóźniej do do- 
mu. nie narażając się na gniew mał- 
żonki. 


Zarobki 
sportowców 


Czy warto być  inteligentem pracu- 
jącym? - 

„Asy“ sportowe bardzo często, 0- 
bok prawdziwie godnej podziwu zręcz 
ności, posiadają wielce rozwinięty 
zmysł kupiecki „make money'ów'. 

Jeden z nich, Amerykanin, Bebe 
Rath, mistrz w base-ball'u, wystoso- 
wał ostatnio do swego klubu ultima- 
tum, żądając podpisania kontraktu 
trzyletniego, zapewniającego mu każ- 
dego roku tylko... 85.000 dolarów, to 
znaczy około 750.000 zł. rocznie, czyli 
przeszło 60,000 zł. miesięcznie a 2,000 
zł. dziennie. 

Czy wobec tego opłaci się być pra 
cującym inteligentem za... grosze? 


Przeciwko 
. modzie 


wystąpiły kobiety włoskie 

Hr. Anna de Serego Alighiera zło- 
Żyła królowej włoskiej album z pod- 
pisami 50 tysięcy pań włoskich, prote 
stujących przeciwko niewłaściwej mo 
dzie dzisiejszej. Królowa odpowiedzia- 
ła, że z całą satysfakcją śledzi ten 
ruch kobiet włoskich. 

Krok ten wywarł jaknajlepsze wra- 
żenie w sferach Watykańskich, a Pa- 
pież nie omieszkał z tego powodu wy 
razić swego najżywszego zadowole- 
nia. 


szę it. p. 
Naijulubieńsza pieśnią, można na- | 
wet śmiało powiedzieć, że hymnem 


| 


|7 + 6 dają w sumie 13. 


Feralna 
trzynastka 


Primo de Rivera w liczbach 

Trzynastka ma fatalną opinię, jako 
feralna liczba, przynosząca zazwyczaj 
nieszczęście. Lecz czasami bywa po- 
dobno odwrotnie. 

Primo de Rivera nie miał szczęścia 
do trzynastek. które go otoczyły ze 
wszystkich stron... 

Pełne nazwisko b. dyktatora, Pri- 
mo de Rivera, składa się z 13 liter, 
podobnie, jak imię i nazwisko Marti- 
nez Anido, przeciwnego mu generała 

Zamach stanu miał miejsce 13-g0 
września. Czas trwania dyktatury | 


ł 


wyniósł 76 miesiecy. Dwie te cyfry | 


Dyktatura trwała 2,326 dni, — a ra 
zem dodane cyfry tej liczby, dają w 
sumie znowu 13. 

Owe 2,326 dni stanowiły 6 lat, 4 
miesiące i... 13 dni. 

Wreszcie Primo de Rivera złożył 
prośbę o dymisię w'r. 1930 — co w 
sumie cyfr wynosi... 13. 

Przy dobrej woli i szczypcie dowci 
pu można z każdej liczby zrobić, co 
się komu podob” 


TAJEMNICA _ 
DŁUGOWIECZNOŚCI 


„Recepty“ na wielkich ludzi 

Hiszpański „Heraldo? podaje cieka 
we studjum nad wykryciem tajemni- 
cy długowieczności wielkich ludzi o- 
statniej epoki. 

Edison, dzisiaj już starzec 81-letni, 
od 20 lat sypia tylko 3 godziny na do 
bę i temu, według swego zdania, za 
wdzięcza żywotność umysłu. Długi 
sen, jak twierdzi Edison, najbardziej 
wyczerpuje nasze siły, dlatego on sam 
zadowala się minimum snu, co go pod 
trzymuje znakomicie na siłach. i 

Najstarszy, 70-letni, król Gustaw V 
Szwedzki, podtrzymuje swą młodość 
grą w tennisa, której się oddaje przez 
cały rok, nawet w zimie w specjalnej 
halli, grając po kilka godzin dziennie. 

Rockefeller, 90-letni miljarder ame- 
rykański przestrzega dwóch rzeczy: 
codzienne dobre trawienie i gra w gol 
fa. do którego znalazł odpowiedniego 
partnera w osobie amerykańskiego ge 
nerata, starszego od niego o jeden rok. 

Bernard Shaw, 73-letni, uprawia 
wegetarjanizm. W ubiegłym roku, bẹ- 
dąc gościem u Emila Ludwiga nad je- | 


„by skutecznie konkurować 
|skim, gdyż tam ceny 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


ODWET 
GOSPODARCZY PRZECIW Z. S. S. R. 


AZJATYCKIE METODY HANDLU ZAGRANICZNEGO, STOSO 
WANE PRZEZ SOWIETY. 


To, że Rosja w swej polityce han- 
dla zagranicznego kieruje się meto- 
dami zgoła obcemi światu kapitali- 
stycznemu jest wszystkim powszech- 
nie znane i niema! zrozumiałe. 
Pozory stabilizacji czerwońca można 
rrzecież utrzymać jedynie przez ogra- 
niczenie drakońskiemi środkami jego 
podaży poza Rosją. W tym celu mo- 
nopol handlu zagranicznego używany 


| jest do ograniczenia do minimum im- 


portu i dumpingowania eksportu za 
wszelką cenę, nawet przy głodzie na 
eksportowany artykuł w samym Z. Š. 
SR. 


Polityka ta z jednej strony zamy- 


|ka Polsce naturalne rynki zbytu dl: 
| jej produkcji — z drugiej znowu za- 


graża najniebezpieczniejszą konkuren 
cją na naszym własnym rynku. Zwła- 
szeza rok ubiegły zaznaczył się próba 
rzucania za bezcen z największą dla 
naszego przemysłu szkodą szeregu 
artykułów rosyjskich na nasz rynek. 
Wystarczy wymienić naftę, terpen- 
tvnę, wyroby przemysłu gumowego 
wreszcie klej. 


Miarą tego niebezpieczeństwa są ne. 
stępujące dane: Produkcja wszyst- 
kich fabryk kleju w Polsce w gru- 
dniu ub. r. wyniosła 247 ton. W tym 
czasie przywóz z Rosji 137 ton, a « 
innych krajów 9 ton (też rosyjski-- 
go pochodzenia). A trzeba pamiętać., 
że klej polski jest wyborowy w gatun 
ku i produkcja jego przekracza zapo 
trzebowanie naszego rynku. 


Konkurencja zaś rosyjskiego klej 1 
dużo gorszego i tańszego doprowadzi- 
ła do tego, iż z 247 ton wyprodukowa 
nego kleju krajowego, przemysł zbył 
na rynku w tym czasie tylko 122 
tonny. Resztę pokryła Rosja. Import 
kleju polskiego do Rosji, gdzie mógł- 
z rosyj- 


„eksportowe“ 


artykułu rosyjskiego nie obowiązu | 


ja — jest oczywiście zakazany. 


Czynniki miarodajne muszą zdecy- 
dować się, czy nie czas zastosować 
wobec Z. S. S. R. właściwego odwetu. 
którym byłyby zakazy przywozu. -- 
Skoro możliwości otwarcia rosyjskie- 
go rynku w ramach normalnego trak- 


tatu handlowego okazują się tylko 


Wszelkie obawy przed wywołanier 
na terenie rozegzaltowanej t. zw. ro 
zejmem celnym Europy złego wraże 
nia, z powodu wprowadzenia nowyc: 
zakazów przywozu, są nieistotne, 
gdyż normalne metody polityki han- 
d'owej nie mogą być stosowane wo- 
bec państwa, które świadomie, a nie 
raz wręcz złośliwie je odrzuca. 
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GIEŁDA 


GIEŁDY ZBOŻOWE 


w Warszawie 


żyto 20.25—20.75. Pszenica 36.00- - 
21.00. Owies jednolity 19.00—19.50. 


|?ęczmień na kaszę 20.00—21.00, bruv- 


warniany 24.50—26.25. Groch polny 
35.00—38.00. Mąka pszenna luksuso- 
swa 67.00—70.00, maka pszenna 00'0 
28.00—60.00, żytnia pg. przepisu 
37.00—37.50. Otręby pszenne schale 
18.00——18.50, otręby psz. śred. 15.0:) 
--15.50, otręby żytnie 10.50—10.75. 
Kuchy lniane 36.00—37.00, kuchy rze; 
pakowe 28.00—29.00. 


DEWIZY 

Belgja  124.56—128.94. Londyn 
43.47-—43.25 i pół. Nowy Jork 8.922 
—8.882. Paryż 35.02—34.84. Praga 
26.45-—26.43.  Szwajcarja 172.52—— 
171.66. Włochy 46.82—46.58. Wiedeń 
125.85—125.28. 

Dolar gotówkowy w obrotach poza- 
uiełdowych 8.86 i trzy czwarte. Rubel 
złoty 4.63 i pół. 


PAPIERY PROGENTOWE 

4 proc. poż. inwestycyjna .„L45,00— 
125.25, 5 proc. państw.:poż. premjo- 
wa dolarowa 80.00—79.25, 5 proc. 
konwersyjna 52.50. 


AKCJE 


Bank Polski 188.50—188.00, 3ank 
15 ' 8100, Rank Zw. Sp- Zarob. 


79.50, Warsz. Tow. Fabr. Cukru 
EARE „egiel 54.00, Lilpop 25.25, 
No=tyje seria B 61.00, Stara- 


chowice 22.25—21.75, Gdański mono- 
Dur uyuutiuwy 275.00. 

Z pożyczek państwowych mocniej- 
sze: 5 proc. konwersyjna i 4 proc. 


ziorem Como, mógł w swym wieku złudzeniem — musimy przystąpić lv |premjowa inwestycyjna, słabsza — 5 
wskakiwać do wody z motorówki i pły 'cbrony przed azjatyckiemi metodami proc. premjowa dolarowa. Dla akcyj 


nąć obok przez całą godzinę. 


robienia czegoś zawracać 


sobie i drugim gitarę, 


w handlu zagranicznym. 


tendencja niejednolita. 


skoro 


łem sobie znowu: — Ładne! — i koniec Żyłem — czułem 


CZARCI 
CZARNE ROMANETTO 
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— Tak! — wtrącił z przekonaniem Chińczyk. 

— Będziesz ty cicho? — wpadłem na niego. 

— Tak! — przyrzekł skwapliwie. 

— Zauważyłem mianowicie, że nie mogę bez niej żyć. 
Ostatecznie byłoby to jeszcze głupstwo, ale gorzej było, że 
nie mogłem wówczas pracować, przez co bardzo dużo stra- 
ciłem, bo moje roboty były w związku z P. W. K. Ponio- 
blem ciężkie straty materjalne. 

— Mniejsza z tem! — próbowałem go pocieszyć. — 
W życiu niezawsze się wie, co jest stratą, a co zyskiem 

— Zapewne! — przyznał Grubas.-—Ale, że materjalnie 
straciłem olbrzymio, to pewne! A nie mogłem nic robić, 
bo piłem. To muszę zaznaczyć. 

— I podkreślić! — wtrącił Sanio. — Bo to twoje ów- 
Czesne pijaństwo na podkreślenie zasługuje. Piłeś wtedy 
demonicznie! Wiem coś o tem! 

— Demonicznie! Oto i właściwe słowo! — przyznał 
Grnbas. — Dla wytłumaczenia powiem wam tylko tyle: 
W życiu mem powstała luka, której nic nie mogło zapeł- 
nić, Gdyby mi wówczas darowano to, co mogłem był na 
P. W. K. zarobić, nie zmieniłoby to w mym sposobie my- 
ślenia nic a nic— 


— W sposobie niemyślenia chyba, chciałeś powie- 
dzieć! — poprawił go Sanio. F 
— Masz słuszność! — zgodził się Grubas. — Pocóż 


Więc było mi męczyć się, dręczyć i niepotrzebnie próbami 


mnie to wszystko nic a nic nie obchodziło i do pracy nie 
byłem zdolny?! 

— Tak! — przypieczętował Chińczyk. 

— Więc piłem. To znaczy, właściwie, zajęty byłem 
zupełnie czem innem.... Ale zaraz! Opowiedzmy to porząd- 
nie. Przed przyjazdem do Poznania—a przyjechałem tam 
gdzieś w połowie zimy, z końcem stycznia — byłem w to- 
warzystwie, powiedzmy, ludzi dzikich, mniejsza z tem 
gdzie, w górach czy nad morzem, gdzie żyłem i męczyłem 
Się, jak lew, ale jak ranny lew! Dzika przyroda, dzicy lu- 
dzie, dzikie życie, noce pełne przywidzeń a długie nieskoń- 
czenie, przypływ brutalnych sił fizycznych coraz więk- 
szy, z tem jakaś złość, jakieś szarpanie się z cierpieniem, 
wielkie zniecierpliwienie, wreszcie — burza, sztorm — pest 
arkun, jak mówią rybacy — no i Poznań, ciche, jasne po- 
rządne restauracje, po przydymionej słoninie rybackiej 
ludzkie jakieś jedzenie, po chamstwie morza gładkość 
miasta — 

— To ty byłeś wtenczas nad morzem *—zapytałem. 

— Co? Ja? No tak, wygadałem się, mniejsza z tem. 
Nie wchodźmy w szczegóły. lam, nad morzem, w jednej 
małej, biednej, ciemnej wiosce rybackiej został na zawsze 
mój ból... Te!'.. Mniejsza z tem! Cicho! Cicho! Cicho! 

To „cicho“ kilkakrotnie powtórzone, Grubas wysy- 
czał z tłumionym jękiem. 

— Mniejsza z tem! — powtórzył. 

Widziałem, jak mu się pierś wysoko podnosiła. Zro- 
zumiałem, że jeszcze cierpi. 

— Tak! — przygwoździ Chińczyk. 

— No. wszystko dobrze albo i nie, ale w tym Pozna- 


i niu byłem jakby wypatroszony,. Nic w kichach nie miałem. 


Łaziłem po mieście. przygłądałem mu się i myślałem: — 
Ładne—i koniec. Proponowano mi różne interesy, myśla- 


już, że żyć chcę i będęa to było dużo!—ale nie wiedziałem 
czein będę żyć i z czego, a na nic nie miałem ochoty. Ro- 
biłem głupstwa — i tyle! Przypinałi się do mnie różni lu- 
‘zie dla interesu — ludzie chytrzy, niekrępujący się niczem, 
r szystko gotowi znieść, byle tylko coś urwać dla siebie. — 
Boże. przecie oni wiedzieli, że piję, że serjo z nikim o ni- 
czem mie mówię, że nie mogę myśleć, jak należy — ale i ci 
przecie w końcu odeszli odemnie, bo nie mogli wytrzymać. . 
Nie mogli się we mnie dopatrzyć żadnego sensu — 

— Może go nie było?—rzekłem. 

— Był! — odpowiedział Grubas stanowczo. — Był, 
tylko że niektóre rzeczy musiały jeszcze ze mnie spłynąć. 
Tym sensem, który we mnie mimo wszystko był, była 
chęć życia, a wiadoma rzecz. że kto chce żyć, ten zrobi 
wszystko, aby tylko żyć i prędzej czy później na swojem 
postawi. 

— Tak! — rzucił znów Chińczyk. 

— Dasz ty spokój? — zniecierpliwiłem się. — Maścisz 
Grubemu tem swojem „tak“ lada komunal. a jemu Się zda- 
je, że wygłasza lądowtrząsające prawdy. 

— W komunałach jest wieczna prawda! — poświad- 
czył Sanio. 

— Jechał je sęk! — obruszył się Grubas. — Co mi te- 
raz po komunałach! Dość na tem. że ja byłbym z pewno- 
ścią prędzej czy później wypłynął, bo już widziałem. że 
zaczyna mi Świtać „jutrzenka swobody, ale oni nie wy- 
trzymali i wreszcie zwiali. Coś niecoś dzieki nim zobaczy- 
łem i poznałem z podłostki ludzkiej, ale to drobiazg. Śmia- 
łem się z tego! Nie warto mówić! Byli też i ludzie bardzo 
porządni, ale ci znów nie wiedzieli, co ze mną zrobić, — 


(C. d. n). 


UŁATWIENIE PODRÓŻY 


ROZPORZĄDZENIE O OPŁATACH ZA PASZPORTY ZAGRA- 
NICZNE. 


Wkrótce ukaże się rozporządzeni. 
ministra skarbu, wydane w porozu- 
miemiu z ministrem spraw wewnętrz- 
nych w sprawie opłat za paszporty 
ne wyjazd zagranicę. 

Rozporządzenie przewiduje, że opła- 
ty za paszporty na wyjazd zagrani- 
cę z termmem ważności do 1-go ro- 
ku wynoszą: a) za paszport jednora : 
zcwy, względnie za każde zezwolenie 
na ponowny wyjazd — 100 zł., b) za 
paszport wielokrotny — 250 zł., c) za 
paszport ulgowy w celach handlo: 
wych — 25 zł., d) za paszport ulgo- 
wy wielokrotny w celach handlo- 
wych — 150 zł., e) za paszport ułgo- 
wy, uprawniający do jednorazowegu 
wyjazdu zagranicę w celach przewi- 
dzianych w art. 3-im ustawy z dnia 
17-go lipca 1924 r. — 20 zł, f) z2 
paszport ulyowy uprawniający do wie 
łokroinych wyjazdów zagranicę w ce- 
laeh wskazanych pod (e) — 100 zł. 
g) za paszport w celach żegłar 
skich — 3 zł, — Paszporty wysta» 
wiane emigrantom, zgodnie z przepi- 
sami dekretu o emigracji są bezpła- 
tne. 
Szczegółowo wymienione są wypad 
ki, kiedy władze administraeyjne mo 
ga zastosować zupełne zwolnienie od 
opłat paszportowych. 


Nie wykorzystany w terminie waż: 
ności paszport może być bez dodat 
kowej opłaty przedłużony przez po- 
wiatową władzę administracyjną, o 
ile posiadacz jego udowodni, iż ważne 
powody stały na przeszkodzie wyjaz- 
dowi. 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie po upływie czternastu dni 
od dnia ogłoszenia, i równocześniu 
traci moc obowiązującą rozporządze- 
nie z dnia 27-go lutego 1928 r. w 
sprawie opłat za paszporty na wyjazd 
zagranicę. 
| owa 


DROBIAZGI 
GOSPODARCZE 


PRZEMYSŁ NAFTOWY. — W 
miesiącu grudniu 1929 r. wydobyto 
trutto ropy naftowej razem w okrę- 
gach Drohobycza, Jasła i Stanisła- 
wowa — przeszło 5.000 cystern, t. j. 
o 7 cystern mniej aniżeli w listopa 
dzie tegoż roku. 

W miesiącu sprawozdawczym wy- 
dobyto ogółem w Polsce 43.494.326 
1n3 gazu. Gazoliny wytworzono ogó- 
łem 322 cystern 6030 kg. 

SYNDYKAT BLACH CYNKO. 
WYCH. — Projekt założenia syndy- 


katu blach cynkowych nie został jesz- | 
cze zrealizowany; natomiast przy 
syndykacie dła sprzedaży kwasu siar 
kowego istnieje prowizoryczne narz- 
zie biuro, mające na celu równomier- 
ne i sprawiedliwe przydzielanie pe- 
szczególnym hutom napływających z 
kraju zamówień na czystą blachę 


ynkową. 
Dotychczasowa  aziałalność tego 
biura, która stanowi przedwstępny 


ctap prac nad utworzeniem syndyka - 
tu cynkowego, przyczyniła się do ure 
guiowania zbytu blachy cynkowej w 
vraju. 


PROTESTY WEKSLOWE W 
GRUDNIU UB. R. — Jak podaje 
Główny Urząd Statystyczny, w m. 
grudniu ub. r. zaprotestowano w Pol- 
sce ogółem 528.430 weksli na sumę 
130.722.000 złotych wobec 477.238 
weksli na sumę 117.933.000 zł. w li- 
stopadzie ub. r., a 317.979 sztuk na 
sumę 69.085.000 zł. w grudniu 1926 
roku. Widzimy więc, że ilość prote- 
stów osiągnęła w grudniu ub. r. dal- 
szy poważny wzrost. Przeciętna sum» 
weksla zaprotestowanego  wynosiia 
zarówno w grudniu, jak w listopa- 
dzie ub. r. 247 zł. 


Przez władze sądowe zaprotestowa- 
no w grudniu ub. r. 460.630 weksli na 
kwotę 119.338.000 zł., a przez urzędy 
pocztowe 67.800 sztuk na sumę 

11.384.000 zł. 


WYDOBYCIE WOSKU ZIEM- 
NEGO W 1929 R. — Obie polskie 
zopalnie wosku w Borysławiu i w 
Zwiniaczu wydobyły w 1929 r. 33 
wag. 5.190 kg. wosku ziemnego, czyli 
o 6 wag. więcej aniżeli w 1928 r. 

Kopalnia wosku ziemnego „Borv 
slaw“ w Borysławiu zwiększyła w 
1929 r. swoją produkcję o 19 wag., 
natomiast kopalnia w Zwiniaczu w 
ckręgu stanisławowskim wydobyła w 
iym samym okresie o 18 wag. wosku 
mniej. 

Ekspedycja wosku ziemnego z ko 
palń wynosiła w 1929 r. ogółem 82 
wag. i 8.557 kg. Prawie całą ilość 
wosku ziemnego wywozi się zagrani- 
cę, t. j. przeszło 76 wag., sprzedano 
zaś w kraju tylko 6 wag i 38.819 kg. 

f 

WPŁYWY PODATKOWE W STY- 
CZNIU R. B. — Według tymczaso- 
wych zestawień obrotów kasowych 


wpływów Skarbu Państwa, wpływy 
z podatków (bezpośrednich i pośre- 
dnich) wyniosły w styczniu r. b. su- 
mę 98.136 tys. zł. (wobec 74.630 tys. 
zi. preliminowanych na ten miesiac 
w budżecie, podczas gdy w tymże 
tniesiącu r. ub. wpływy te wyniosły— - 
562.582 tys. zł). 


EMIGRACJA POLSKA — zajmu 
je drugie miejsce w Europie. Osta- 
tnie cyfry statystyczne wskazują, że 
Anglja wysłała za ocean 158.505 
osób w ciągu 1928 roku, Włochy — 
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136.096 osób, na trzeciem zaś miejscu 
znajduje się Polska, z której wyemi- 
growało 58187 wychodźców. 

Jeśli chodzi o emigrację kontynen- 
talną, Polska zajmuje drugie miejsce 
z liczbą 89427 emigrantów, za Wło- 
chami, które wysłały 91958 osób. 

Rozmiary emigracji polskiej pozo- 
stają w ścisłym związku z przyrostem 
ludności, roczny przyrost wynosi 4 
nas 15 osób na tysiąc mieszkańców, 
podczas gdy we Włoszech 14, w 
Niemczech 9, a we Francji zaledwie 
1,7. 


KURSY KROJU 


SZYCIA i MODELOWANIA 


joan 


WARSZAWA, NIECAŁA 12, TELEF NO 72-04. 
PRZYJMUJE ZAPISY CODZIENME. 
WARUNKI BARDZO PRZYSTĘPNE. 


DLA SAMOUKÓW PODRECZMIE KROJU. 


EE = 000 


Z POWODU REMONTU KO- 
ŚCIOŁA SĄ DO SPRZEDANIA 
ORGANY 10-CIO GŁOSOWE 
W DOBRYM STANIE. 

CENA PRZYSTĘPNA. ADRES: 
KS. WIECZOREK, RADZIEJÓW 
KUJAWSKI. 


Warszawa, ul. 


wykonuje zelidnie, 


dib cmentar 


Dia wygody 


zdeponowaliśmy 


W KSIĘGARNI 


Dom Wydawniczy 


Taryn (talia). 


w Warszawie, 


i rozpowszechniaj Rodzinę Polską 


s 
Ś 


Czyta: 


terminowo 1 fanto: 


elektryczne, okucia okien i drzwi, balkony, balustrady, ogroda « 
ne, żaluzje do drzwi i okien sklapawych tudzieł wa 
kie reparacje 


Szanownych naszych 
odbiorców w Polsce 


wydawnistwa nasze 


PRZEGLĄDU 
KATOLICKIEGO 


W, arszawa, Krak, Przedm.71 


Mario E. Marietfi 


PIECE SZRAJBER 


EEC m ARE i O 0 ico | 


Mocna I trwała konstrukcja stała her. 

metvcziność, a skutkiem tego SQ, o©szęzę- 

GmośŚci opału w porównaniu do wszystkich pieców 

kaflowych Zbeęcdność corecznych 

tów. estetyka gwarancja, taniość. Prze- 

szło 50066 tztu« w użyciu zafwie-dzone przez 
wszystkie ministerstwa i urzę dv 


Wynalazek i wyrób całkowicie polskie 


KAROL SZRAJBER 


ul. Grójecka 35, 


. PATEFONY prawdziwe poleca 


GŁÓWNY SKŁAD 


-ADAM KLIMKIEWICZ 


Warunki 
dogodne 


Cenntkt 


Marszałkowska 154 
bezpłatnia 


zZekład ŚŁUSARSKO - MECHANICZNY 
Leszczyńska 
prowadzony przez długołetniego kierownika . 
śzkoły Rzemiosł „X%, Salezjanów 
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Instalacja wodociągo È 


„Wielka OKAZJA” 
KUPNA I SPRZEDAŻY 
Antyków, dzieł sztuki, 
mebli i obrazów 
N. WENTKOWSKI 
Jasna Nr. 12 tel. 179-99 


KRAWIEC MĘSKI 


Władysław Godlewski 


Warszawa, Nowogrodak 11, m. 13 
Telefon 406-6L. 


Przyjmuje wszełkia ohatalunkt z 
własnych I powierzonych materja* 
ów. 

Ceny przystępne. 


mieszkaniowa 
kuchenne 


telefon Nr. 320-533. 


CZYTAJCIE i ROZPOWSZECHNIAJCIE 


„POLSKĘ? 


żę RATY 
EWY na] do- 
godniejszs i najtaniej 
Przerabianie i reparacja fu- 
ter, fasony modne, robota 
solidna. Kacprzyk, Nowo- 
grodzka 27, telefon 249-083. 


Fabryczny Skład Pończoch 
l Trykotaży 


Franciszek KRAKOWIAK 


Warszawa. Chmielna 30 
wprost hotelu Royal. Tel 179-417 
Poleca wyzoby własnej fabry- 

kacji po cenach fabrycznych. 


Fabryczne Składy Mebli 
MKLASURA 


Warszawa, Żórawie Nr. 2 
| Chmielna 6. 


Foleca meble gwarantowanej do- 
broci: sypialnie, stołowe, gabinety 
salony oraz pojedyńcze eztuk 
szafy, kredensy, bibijoteki, hłurka 
stoły, Oraz wyroby tapicerskicit p 
Ceny niskie. 
Sprzedaź także na raty. 


eee EZ) 


„ORTOPEDJA” 


R Protezy 
nowoczesne 
Pasy 
lecznicze 
Rupfurowe 
bandaże 
Gumowe ' 
pończochy 
POLECA 


18 W.Lachowicz 


Warszawa 
MARSZAŁKOWSKA 123 


t 


MELONIK: 
FiLCOWE 
„ KAPELUSZE 
= P PILŚNICWE, 
WŁOCHATE 
oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 


poleca: 


POCHMARA 


ZGODA 3. TEL. 79-24, 


Farby lakiery i chewikalja 


Zdzisław Rudnicki 
Warszawa, Podwale 13 
tel. 335-22 i 191-89. 


ENER z 
CAEBCZTRPYĘA ZYD CZ 


BUTY ZDRUWIA 


wykorywa, 
SZEWC ORTOPEDYSTA 


A.BIERNACKI 
, Elektoralna 19. 


COOOL 


E 


Jedyny Ghrześcijański 
DOM POŃCZOSZNICZY 
IULAN CYBULSKI 


Warszawa, Nowy Świat33. Tolofea 143-13, 
poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze. 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ! 


wykwintne ubiory 
meskie 
poleca firma: 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


k i Kapelusz: 
i 
œ rzapki 
meski: 
KAROL STEGNER ul, Trękacka JL. 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, mę. 

skie, uczniowskie, dziecięce oraz 

konfekcje damaką addaję na dogod- 
nych warunkach, 


Soflióra robota. Ceny konewznyyj 13 


L. Szabłowski, Bracka 3, 


motianas najtarnri mi, 


MEBL wybór wioik)i 

Sypialnie, ładalnie, gabinety. Kre- 

densy, stały, krzesła. Otaomany 

tapczany, kozetki. Brystolki, oka- 

zyjne salony I komplety klubow: 

Gotówka, rmkmrni. Dogodne wi- 
runki, 


„FLORIDA n. 


Chmielna 41 rág Marszałkowskiej 


Krawiec meski 


A. KOWALEWSKI 


Warszawa, Krucza 34, 
pierwsze piętro, front, 
tel. 128-91. 


Poleca wykwintną robote z 

własnych i powierzonvch 

materjałów, Salidnymudzie- 
lamv kredytu. 


TNRWTRC 


urs C BorkowSMi 
W Vararawic, Marszatkowska 3-3 
Telefon 235-96, 
Przyjmuje obstatlnnki z własnych 
1powierzanych materjałów, 
po cenach przystępnych, 
folidnym udziejamy krezip: s 


SZKOŁA KROJU 


przyjmuję zapisy, eadziennie przy= 
jezdnym locum na miejscu 


Czesław Kurowski 


Magazyn Ubiorów Meskich 
: Warszawa “omn 
Wspólna 37. Tel 101-70. 


Zaklad Krawiark! 


JAN ŚNIEGULŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25 


Dołcea wykwintną robotę xe swo- 
ich 1 z powierzonych materjałów. 


Solidnym udziela kredytu 


ZAKŁAD 
KAMIENIARSK. 
Wykonywa: 


Poboty marmurowe, granitowa a 
piaskowca i reperacje takowych 


Ceny konkurencyja:. 


kowysŚwiat tr. 38. Ta. dr 14.317 


=" 
stefan Klewim 
Warszawa, Chmielna 27, teiaf. 151 33. 


POLECA KONFEKCJE MĘSXĄ 


oraz  ykotaże, damskie reformy, 
poń zachy i rękawiczki, po cenach 
przystępnych. 


NOWOCZESNA WYTWORNIA 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GĄSIOROWSKI 


WARSZAWA, ul. ZYTAJA 27 


Ważne dla Paj! 
SUKNIE BAŁOCWE 


Wielki wybór, ratami. Futra 
najtaniej na 18 mies. spłat. 


Br. Unkiewicz 


uu Moza dc >? aaa 2. 
p Cz SE EA O 


Gilzy gpatentownne z podwójną 
watką „DANDY“ patent Nr. 714, 


Datstfej wytwórni gilz 
„ZNICZ 
Troniriaw Srybowski i S-ka 


(Warszawa Marszałkowska 19 
telzsfon 1562-43. 


Kita 19.5 zł, goddiago! 


Wyżymaczki amervkańskię, 
gefa, serwisy stołowe, szsło i porseńiaa, 


PIÓRA WIECZNE 


reparuje gnerfsiny *akled pe 36 
nach przystypnysa 
f. Kuliński 1 5. Zająę 
kawy-Świat 33 w podwórza 
Tel. 140.24, 


Teee o A D 
FUTRA Wielki wybór 

najnowszych 
modelł paryskich. Ceny 
przystępne. Warunki dog 


M. Pieszowski 


Chmlalaa 36, Tel. 65-31 > 


hę totowe orar 
o LE nazamówić" 
m Mia Stołowe, 
sypialnie gabinetowe, solid- 
nym na RATY „wytwórni włas= 


nej, poleca F. Urbankowsk į 
Wilcza 20 róg Kruczej 


luksusowe, 
Mabla gabinety, 
jadalnie, sypialnie, salony 
mahoniowe, złocone, klu- 
bowe garnitury skórzane, 

nowe i okazyjne. 
UDZIELAMY KREDYTU! 

Mrucra 34. STEFAŃSKI. 


Fabryka lusta 1 szlif arała szyi 
B-cia BABICZ 


Warszawa, Solec 77, tel. 1583-22. 


Lustra meblowe ! gqalan*ery]as 
szkła techniczne oraz wazel<ie ru 
baty w zakres ssalicstwa wcdką* 

użące. a 


Fracownia 
Artystyczno - Rzażhiars%a- Ga ni3alirsta 


AR P iw 4: 
K. R. KOZIASKIESJ 
ul. Powązkowska 23 (18 75) dany sai) 
Przy biloa tranwajów aacr. Warara wa, 

al. 93-52, Kasta ceakawa *.6) 12232. 
Pomnikł z granitu, marmuru! plas 
skowca. Budova grobów i rowoty 

bulowiaaz 


NA RATY 
LO TOAACT EEEE N A 
platery MNiptbiing. | Eri- 
naczynia 


alen'njowe. 


5 


WYGODA” 


Marszałkowska Nr. 58 m. 20. I-ga brama 


12.2 1930. Nr. 42 , 
KULTURA I SZTUKA 


Jan Kochanowski po włosku 


DZIĘKI HENRYKOWI DAMIANI — POŁONIŚCIE 


Niedawno, zytając Lucrezia 
Rizzo: „La poesia sepolcrale in 
Italia”, (Neapol 1927), żałowa- 
łem, że... autor nie zapoznał się z 
włoskim przekładem „Trenów”, 
boby i ten utwór wcielił w panteon 
cytowanych poematów, a mówią- 
cych, że odczucie Śmierci, grobu 
było nieraz i u ludzi renesansu, ar- 
cygiębokiem, a już opowiada, że 
te postacie nietylko szalały miłoś- 
cią, ale i cierpieniem stworzyły ar- 
cydzieła sztuki... 


O „Trenach” można mówić je- 
dynie na tle stosunku ich do wło- 
skiej poezji, a już do Petrarki 
(1304 — 1374), choćby po nitce do 
kłębka, a więc: poprzez epigramy 
Kochanowskiego o Petrarce (6 i 
7). W sam tedy czas mamy świet- 
ny przekład: Enrico Damiani: „La 
menti”, introduzione e traduzione, 
pubblicazione della Sezione Roma- 
na dell’ Assoziazione „Adamo Mic- 
kiewicz” — Roma 1930. Przekład, 
mogący zasiąpić oryginał, a już da- 
jący poznać Kochanowskiego w 
aureoli poezji, jaką on stworzył, 
nietylko dla Polski, ale w „Tre- 
nach” — na tę uniwersalną miarę, 
dla świata. Poezję posągową, jak i 
italska, jak wiersze Petrarki... Nasz 
polski... petrarkista, Jan Kocha- 
nowski. Wcale to nie uchybia pol- 
skiemit autorowi, jak miano „by- 
ronisty” — naszym, czy obcym... 
romantykom! 


Henryk Damiani jest polonistą 
„i połonofilem w Italji, bodajże, naj 
szczerszym, a już i najbogatszym. 
Zawdzięczamy mu sporo tłuma- 
czeń, a więc Mickiewicza („Farys” 
i „Pomnik Piotra W.”), Słowackie- 
go („Godzina myśli”..), dalej Dyga 
sińskiego. antologję polskiej no- 
weli, jaka się ukazała ze wstępem 
Papiniego, nadto wspaniałą bibljo- 
grafję przekładów i włoskich prac 
o Mickiewiczu: słowem -tlumacz 
jest nie od wczoraj tłumaczem, 
czy też propagatorem naszej lite- 
ratury w ojczyźnie Dantego. Ale 
wieńczy tę pracę: przekład Tre- 
nów! 


Nie czuje się zmęczenia, kiedy 
Się je czyta w tej godowej szacie 
italskiejj Są naprawdę wzorowym 
pod każdym względem  przekła- 
dem, dokonanym na tej kanwie 
wspólnot. a więc poprzez język Pe- 
trarki, żeby mniej więcej archaizm 
polski uderzył w Spiż naszej mowy 
16-go w, w język Kochanowskie- 
go i tam powiedział i Polacy... 
mieli swojego Petrarkę! — — — 
A to znów dla nas duma, a dla tłu- 
macza dowód, iż zgłębił najprzód 
ttwór — potem zmierzył siły na 
tamiary, aby zamiar stał się arcy- 
dziełem oryginału wtórym w prze- 
kładzie. 


Zachowanie rymów, budowy 
strof trenów, dalej gradacja uczuć 
w nader subtelnej melodji słów, 
dto wartość i dla nas nieskończo- 
na, bo ukazuje Kochanowskiego 
w szacie bogactw poematu, jaką ob 
ty — tu włoscy czytelnicy, ocenią 
thoćby nimi byli li tylko... specja- 
Hści, a podadzą w następstwie ,„co- 
tam publico”, żeby i ogół się do- 
wiedział, że mamy świetne trady- 
tje w 16-ym w. — Ba! tradycje i z 


Włochami. Wszak Kochanowski 
bę urodził, akurat, kiedy Włoch, 
artolomeo  Berecci, skończył 


(r528 — 1530) słynną, renesanso- 
wą kaplicę Zygmuntowska na Wa- 
Welu, kiedy to Canaletto, czy tam 


adovano szukali — jak później 
Canaletto czy Bacciarelli, drugiej 
Ojczyzny „nella Polonia” w Pol- 


ceł — — — 


Cytować przekład, byłoby osta- 
tecznie bez większego pożytku, 


kiedy obecnie (niestety!) mniej lu- 
dzi umie po włosku w Polsce, ani- 
żeli w... 16-ym w., gdy to w Kra- 
kowie (wedle Górnickiego) znałaz- 
ło się, aże 300 mówiących  „itał- 
skim językiem”, — — — 
« 
Dodam, że taki tren VIII (we- 
dle Mickiewicza, najpiękniejszy!), 
czy XIX, kiedy je czytam, odnoszę 
wrażenie, iż je... Petrarka stwo- 
rzył, aż otwierają się oczy, kiedy: 
„tenera in braccio Orsula, la bim- 
ba mia diletta” — żona Jana Ko- 


chanowskiego (tren XIX). 


„Orsula Kechanowska riposa 
qui” (tren XIII!.. też mię budzi, 
a nie Laura i wierzę, że to przekład 
z Jana z Czarnolasu, a nie orygi- 
nał poety z Arezzo, gdzie na wy- 
gnaniu przyszedł na świat autor 
„Canzoniere”, jakie znał... Kocha- 
nowski; czemużby tedy nie można 
było go posądzać, iż nagiął język... 
sarmacko - polski do miłej mowy 
italskiej! — — — 


A już tłumaczenie Damianiego 
stokroć bogatsze, aniżeli francu- 
skie (Lucien Roqnigny: ,„Threnes 
de Jean Kochanowski — Paris 
1919), stylizowane, gdy włoskie na- 
turalne, szczere i tak mocne, że na- 
prawdę pomnik nam zbudował Da 
miani we Włoszech tym  przekła- 
dem! 


Pisał mi autor, że zamierza tłu- 
maczyć „fraszki” i „Odprawę”, a 
nawet „Sobótkę”, a pisze do mnie... 


NA FALACH 
ETERU 


Program Polskiego Radjo na pią- 
tek, dnia 14-go b. m.: i aż. 


WARSZAWA: 12.05—18.10 Muzy- 
ka gramof. 15.20 Przegł. wydawnictw. 
16.45—17.15 Muzyka gramof. 17.15 
O perłach. 17.45 Konc. ork. Teatr. 
Morskie Oko. 19.25—19140 Płyty gra- 
mofonowe. 19.58—20.00 Sygn. czasu. 
20.05 Pogadanka muz. 20.15 Konc. 
symf. z Filh. Warsz. 


KRAKÓW: 1205—13.10 Konc. 
gramof. 16.00—16.25 Skansen jako 
przykład wzorowego muzeum krajo- 
znawczego. 16.25—17.15 Konc. gram. 
17.15—17%.40 Odczyt p. t.: Skarby ko- 
ścioła Marjackiego. 17.45 Transm.. 
z Warsz. 18.45 Kom. narc. 19.25— 
19.50 Skrzynka pocztowa. 20.05 Tran. 
z Warsz. 20.15 Trans. konc. symfon. 
z Filh. Warsz. 


POZNAŃ: 153.05—14.00 Koncert 
gramof. 16.45—17.25 Słuch. dla młodz. 
17.25—17.45 Kurs ang. 17.45—18.45 
Konce. popoł. 19.05—19.80 Odczyt p. 
t.: Historia literatury czy nauka o li- 
teraturze. 19.30—19.50 Silva rerum. 
19.50—20.15 Odczyt p. t.: Holandja 
współczesna. 20.15—22.00 Konc. symf. 
22.15—22.40 Leke. tańców. 22.40— 
24.00 Muz. tan. 


KATOWICE: 12.05---13.00 Koncert 
gramof. 16.280—17.15 Koncert gram. 
17.15—17.45 Transmisja z Krak. 
17.,5—18.45 Koncert z Warszawy. 
19.05—19.380 Polska na tle gospodar- 
ki światowej — Praca. 19.50-19.55 
Kazimierz Rutkowski Lago Trasime- 
no. 20.15 Koncert symf. 


WILNO: 12.05—18.10 Muzyka po- 
pularna. 17.15—17.40 Czego ludzie 
nie wymyśla. 17.45—18.45 Koncert z 
Warszawy. 18.45—19.15 Audycja we- 
sola. 20.05—23.00 Transm. z Wars”. 
23.00—24.00 Muz. gramof. 


ZAGRANICZNE: 19.30 Budapeszt. 
Thais — opera Masseneta. 20.00 Oslo. 
Koncert symf. 20.05 Wiedeń. Faust, 
opera Gounoda, 20.10 Hamburg. Kon- 
cert Grzegorza Piatigorskiego. 21.00 
Londyn. Koncert symf. 21.00 Lipsk. 
Koncert symf. 21.02 Rzym. Maskota, 
operetka Audrana. 21.45 Paryż. Pię- 
kna Helena — operetka Offenbacha. 


ODNAWIAJCIE 
PRENUMERATE 


I POLONOFILOWI. 


po polsku, więc wierzę, że znów 
rzuci na „foro italiano librario” — 
nowe tomy — arcydzieła Kocha- 
nowskiego. 


Michele Asanka - Japoił. 


DROBIAZGI 


KONKURS MUZYCZNY IM. 
BAR. KRONENBERGA. — Komitet 
Kasy im. Henryka Melcera, uzupeł- 
niając podaną wiadomość o konkur- 
sie im. bar. Kronenberga na utwór 
crkiestrowy lub na koncert na instru- 
ment solowy z towarzyszeniem or- 
kiestry kommikuje, -że do konkursu 
stanąć mogą tylko kompozytorowie 
Polacy oraz, że termin nadsyłania 
prac konkursowych zostaje przedłu- 
żony do 1 października 1930 r. 

Skład sądu konkursowego stano- 
wią: pp. Chojnacki Roman, Maszyń- 
ski Piotr, Młynarski Emil, Niewia- 
domski Stanisław i Wojciechowski 
Zygmunt. 


KOBIETA W SWIECIE I DOMU. 
Nr. 3-ci dwutygodnika „Kobiety w 
Świecie i w Domu“ zawiera: „Zima, 
której niema“, suknie wszelkich od- 
mian — dla starszych pań i na bale 
kostjumowe, „Moda na balu mody“, 
„Służba domowa dawniej a dzisiaj ', 
„Estetyka gotowania“, „Dzielenie rys 
i mięsa”, „Gospodarze i goście“ (świe- 
tna humoreska p. Well na temat 
przyjęć), „O nowe formy dobrego wy 
chowania. nowela „Bandyta i miss 
Becky”, „Poezje balowe“ L, Krzemie- 
nieckiej. 


NIEZNANE OPERY OFFENBA- 
CHA. — Jak donoszą pisma niemiec 
kie, w Bełitsch w okolicach Lipska 
odnaleziono partyturę opery Offen- 
Łacha p. t.: „Mariella“, zaginioną od 
lat 50-u. Skądinąd teatr lipski zapo- 
wiada wystawienie w najbliższym 
czasie innej opery Offenbacha „Ro- 
binzon Kruzoe“, która niedawno zo- 
stała odnaleziona w Paryżu. 


GOETEL PO FRANCUSKU. — 
Nakładem znanej firmy wydawniczej 
francuskiej Calman i Levy ukazała 
się w Paryżu książka laureata nagro- 
dy państwowej na r. 1929 Ferdynan- 
da Goetla „Pątnik Karapeta* p.t" 
„L'aspirant Kosau Tamir“. Książkę 
poprzedza przedmowa wybitnego kry 
tyka francuskiego p. G. Jean-Aubry. 


ZJAZD FOTOGRAMETRYCZNY 
W ZURICHU. — 31-go ub. mies. od 
było się w Ministerstwie Robót Pu- 
blicznych posiedzenie Komitetu w 
sprawie , zjazdu fotogrametrycznego 
w Zurichu i udziału w nim Państwa 
polskiego. 

Zjazd ten, który będzie miał donio- 
słe znaczenie w rozwoju nowych me- 
tod pomiarowych metodą fotografii 
powietrznych, da sposobność zaznajo- 
mienia zagranicy ze znacznym dorob- 
kiem Polski na tem polu. 

Ministerstwo Robót Publicznych 
wystawi przedewszystkiem zdjęcia Po 
lesia, dokonane z samolotu oraz zdj ;- 
cia Tatrzańskiego parku przyrody, in 
ne Ministerstwa, a w pierwszym rzę- 
dzie Ministerstwo Spraw Wojsko- 
wych, przygotowują również ekspo- 
naty. 

Przewodnictwo Komitetu objął re 
ktor politechniki lwowskiej dr. Wei- 
gel. 


NOWA SZTUKA RĄCZKOW- 
SKIEGO. — Teatr Polski w Pozna 
mu wystawił 9 b. m. nową sztukę Jó- 
zefa Rączkowskiego, autora granej 
przed trzema laty w Teatrze Naro- 
dowym komedji „Polityka i miłość”, 
p. t.: „Nad polskiem morzem”. 

Nowa komedja Rączkowskiego, po 
ruszająca tak aktualne dziś zaga 
dnienie rozwoju polskich wybrzeży, 


RADY STAREGO LEKARZA 


"WSKAZÓWKI DLA SPORTOWCÓW 


W tym roku zima, a z nią i 
sporty zimowe, już się rozpoczęła. 
Nie od rzeczy więć będzie umieś- 
cić tu parę wskazówek dla spor- 
łowców. 

Przed zdecydowaniem się, ja- 
ki rodzaj sportu ma się wybrać, 
należy dokładnie zastanowić się, 
czy organizm nadaje się do upra- 
wiania danego sportu. Muszą być 
wzięte pod uwagę wszelkie braki, 
jak wada serca, nerwowość, i t. p. 
i nie wolno ich lekceważyć. W wat 
pliwych wypadkach należy pora 
dzić się lekarza. 

Jazda ma nartach należy do 
sportów ciężkich. i tylko wytrzyma 
li ludzie mogą się jej poświęcać. 
Lżejszem jest saneczkowanie, cho 


Teatr 


PREMJERA 
W TEATRZE POLSKIM 


W teatrze Polskim pod kierunkiem 
reżyserskim Karola Borowskiego do 
biegają końca, próby z głośnej sztuki 
Henryka Bernstełna p. t. „Melodra- 
mat“, której premiera została wyzna- 
czona na sobotę 15 b. m. (premiera 
prasowa w poniedziałek 17 b. m.). 


Znakomity autor, grany zawsze a 
nas z wiełkiem powodzeniem, — w 
„Mełodramacie* daje wzruszającą hi- 
storję trzech serc. Pełna dramatycz- 
nego napięcia akcja rozgrywa się po- 
między muzykiem Piotrem (Kazimierz 
Junosza - Stępowski), jego żoną Joam- 
ną (aMria Przybyłko-Potocka) i świa- 
towej sławy wirtuozem Andrzejem 
(Jerzy Leszczyński) i obfituje w sze- 
reg niezwykle efektownych scen, któ- 
rych nastrojowość podnosi jeszcze 
specjalna muzyka podczas akcji i 
w antraktach. 


Dekoracje komponuje Karol Frycz. 
[zk "SA 1 


wystawiona starannie przez zespół 
Teatru Polskiego pod reżyserją v. 
Młodziejowskiej, zyskała na premie- 
rze duży sukces. Obecnego na premje- 
rze autora kilkakrotnie wywoływano. 


OBJAZD „REDUTY*, — Dwie czo 
tówki „Reduty” odbywają obecnie we 
dług nakreślonego planu, obiazd Rze- 
czypospołitej z dwiema sztukami, jed- 
na grupa gra „Świerszcza za komi- 
nem“ Dickensa, druga „Marię Stuart”, 
Słowackiego. 


Pierwsza czołówka objechała do- 
tychczas począwszy od 1 stycznia, 31 
miast w których dała około 40 przed- 
stawień „Świerszcza”, 

Druga grupa objechała już z „Ma- 
rją Stuart” również 31 miast. 

W ten sposób w swym tegorocz- 
nym zimowym obieździe oba zespoły 
„Reduty“ odwiedzą 112 miast polskich. 


KONCERT POLSKI W BUKA- 
RESZCIE. — Dnia 9 b. m. odbył stę 
tu koncert orkiestry Filharmonji bu- 
kareszteńskiej pod dyrekcją Jerzego 
Georgescu, poświęcony muzyce pol- 
skiej. W koncercie wzięli udział jako 
soliści pp.: Janina Turczyńska i Ka- 
zimierz Wiłkomirski. Program obei- 
mował utwory Szymanowskiego, Ró- 
życkiego, Rytla, Maklakiewicza, Wie- 
niawskiego. 


Na koncercie obecni byli królowa 
Marja, b. król grecki Jerzy z małżon- 
ża, ks. Ileana, prezes Rady Ministrów 
Maniu, szef sztabu jeneralnego jenz- 
val Samsonowici, wybitni przedstawi- 
ciele sfer politycznych i kulturaiay:' 
oraz liczna publiczność. 


sukces i stut 
manifestacji 


Koncert miał wielki 
się okazją do gorącej 
na rzecz Polski. 


ciaż i ono wymaga sporo Sił przy 
wchodzeniu z saneczkami na gó 
rę. Do sportów zimowych powin. 
no Się przygotować przez wstęp- 
ne ćwiczenia letnie w postaci gim 
nastyki, wiosłowania, pływania i 
t. p. Ćwiczenia te wzmacniają cia- 
ło, co przy sportach zimowych bar 
dzo się przyda. ; 

Przy wyborze ubrania należy 
unikać kostjumów skórzanych, gu 
mowych, lub impregnowarych, 
gdyż te sa bardzo niezdrowe, nie- 
dopuszczają bowiem wymiany po- 
wietrza pomiędzy skórą a powie- 
trzem. 

Pozatem należy unikać Dezwa 
rumkowo przemęczania się, co po- 
woduje upadek sił lub może stać 
się powodem niejednego nieszczę- 
śliwego wypadku. 

Bezwarunkowo niedopuszczał- 
ne jest używanie alkoholu, a także 
tytoniu i kawy. Sporty bowiem zi- 
mowe męczą bardzo Serce, a po- 
wyższe środki podniecające « je- 
szcze bardziej je przemęczają. 
Szczególnie niebezpieczrym jest 
alkohol, który obok przemęczenia 
serca, powoduje szybkie ocieple- 
nie a potem oziębienie, co może ka 
wet sprowadzić wypadki sinrego 
przeziębienia i zamarznięcia. 

Odżywianie powinno być ra- 
cjonalne, niezbyt obfite. Koniecz- 
nem jest dokładne zaznajomierte 
się z pomocą w nagłych wypad- 
kach, co może się przydać Same- 
mu i towarzyszom. = 

Wreszcie, sporty zimowe wy” 
magają silnej woli w szeregu sy- 
łuacyj. Należy więc tak postępo” 
wać, aby zapas posiadanej woli 
sprostał zadaniom. Nie wotrto lek- 
ceważyć rad i wskazówek doświad 
czonych sportowców. 
oo || > 


Z KINOTEATROW 
ZONA TS i, wa a 


ŚWIATOWID: „SKRZYDLATA 
FLOTA". 


Powyższy film postawił reżyser 
Hill na najwyższym poziomie, jaki 
film handlowy wogóle może osiągnąć. 
Novarro nie raził, był sobie zwycza! - 
nym porucznikiem i nie popisywał się 
donżuanerją. Strona dźwiękowa bar: 
dzo rozumnie i bardzo ciekawie potra- 
ktowana wspomaga, wyręcza i akcen- 
tuje to, co niema wyrazić chce. Dy- 
sonanse są dowcipnie wyprzedzone w 
muzyce i niejako przygotowują wid” 
do następujących rozgrywek. Stron? 
dźwiękowa, choć coprawda nic rowe- 
lacyjnego nie przynosi wzbudza j: 
dnak respekt i poważanie. 

Hill swój niewątpliwy talent wy- 
kazał w pierwszym rzędzie w mocn: 
konstrukcji całości, bez luk. Miejs i 
nieme należą do bardzo rzadkich. — 
Trzeba przyznać, że Hill miał wdzię- 
czny temat. Przyjaźń męska, której 
niejeden zaprawdę piękny film po- 
święcamy, prosta, bohaterska, szla- 
chetna postawa wobec życia to dosko- 
nałe antidotum ha „rozmiękczenie oby 
czajowe*, objawiające się na całym 
obszarze Filmji. 

Dodatek Metro stanowi bardzo cie 
kawy przyczynek do roli, jaką film 
dźwiękowy może odegrać w Życiu n- 
wszedniem. Głos Mussoliniego, strzat 
do księcia Ewnberta, zachowanie sic 
tłumu, bek owiec oto bardzo ciekaw. 
Lalejdoskup, który widzimy, tak jak- 
byśmy zobaczyć mogli własnemi ocz +- 
mi i usłyszeć własnemi uszyma. H. 


KOMPROMITUJE NASZE MIASTA 


Każdy, kto przechodzi wicami War- 
szawy, z przerażeniem stwierdzić mo- 
że, że stolica nasza jest dosłownie 
opanowana przez żebraków. Wśród 
nich najgorszą warstwą są „bosi”, 
którzy zamiast litości wzbudzają od- 
razę. 

Niewątpliwie trafiają się jednostki, 
naprawdę zmuszone nędznym losem 
do wyciągania ręki o pomoc, poważ- 
ny jednak odsetek stanowią „żebracy 
nałogowi”, którzy „błagają o litość” 
z przyzwyczajenia. 

I w stosunku do tych naieżałoby 
jaknajbezwzględniej stosować kodeks 
karny. Większość bowiem nałogo- 
wych żebraków rekrutuje się z prze- 
stępców kryminalnych i alkoholików. 

Dość charakterystyczne jest, że 
prawie 75 proc. ogólnej liczby żebra- 
ków, włóczących się po ulicach wiel- 
kich miast, to ludzie eksportowani z 
rodzinnych wsi do miast. 

Istniejące dotychczas przepisy nie 
Są zupełnie stosowane w życiu. Dużo 
się bowiem mówiło i pisało o walce 
z Żżebractwem, a rezultat: żaden. 

Trzeba raz wreszcie iciąć łeb tej 
hydrze, która w wielkim stopniu kom- 
promituje nasze miasta. Należy więc 
w tym celu crganizować zakłady, 
które nie powinny być budowane od 


moore oem . zd i c oroY 


Państw. fu dusz mieszkaniowy 


Rozwiąże największą bolaczke Polski 

Jak już kilkakrotnie  donosiliśmy 
w Prezydjum Rady Ministrów opraco 
wywany jest projekt ustawy „o pū- 
pieraniu budownictwa tanich miesz- 
kañ“. W, myśl tego projektu zostanie 
powołany do życia Państwowy Fumn- 
dusz Mieszkaniowy. Dochody tego 
Funduszu składać się mają m in. z 
nast. projektowanych podatków: 1) 
podatku domowo - czynszowego, 2) po 
datku od przyrostu wartości nierucho 
mości, położonych w sferach intere- 
sów mieszkaniowych miast. 

Ponadto od okresu budowlanego 
1931/82 Skarb Państwa bedzie wsta- 
wiał do budżetu odpowiednią dotację 
na rzecz P. Fund. Mieszk. Również 
zakłady społeczne o świadczeniach 
długoterminowych będa zobowiązane 
rezerwy swe lokować w tym Fundu- 
Szu. 

Jak widzimy rząd realnie przystę- 
puje do rozwiązania największej bo- 
łączki społecznej Odrodzonej Polski. 


Obowiązek zgłaszania 


chorób papuzich 


Komisarjat Rządu m. stol. War- 
Szawy zwrócił się do ministerstwa 
rolnictwa z prośbą o wydanie zarzą- 
dzenia, by zarazę papuzią zaliczyć do 


chorób zwierzęcych, podlegających 
obowiązkowi zgłaszania. 
Niezależnie od tego Komisarjat 


Rządu wzywa ludność w jej własnym 
nteresie do zgłaszania wszystkich za- 
horcwań papuzich lekarzom wetery- 
aaryjnym właściwego starostwa 
trodzkiego. którzy badać będą stan 
'drowia papug bezpłatnie 

Oprócz tego Komisarjat Rządu wy- 
dał starostwom grodzkim polecenie 
Jrzeprowadzenia w miełscach więk- 
3zego skupienia papug (w Ogrodzie 
zoologicznym. sklepach sprzedających 
ptaki etc.) inspekcji w celu zbadania 
stanu zdrowia tych papug. 


LENY OGŁOSZEN 


Za wysokość 1 milim. lub za jego 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekrołogia” — do 100 mm. 15 gr.; od 100 do 290 mm. 80 gr, 


fundamentów i według „ostatniej mo- 
dy”. y 

Na tego rodzaju inwestycje mozna 
|przeznaczyć cały szereg istniejących 
budynków po zaborcach, które w 
chwili obecnej świecą pustkami, — 
jest także sporo kompleksów fabrycz- 
nych — jeżli chodzi o Warszzwę — 
gdzie mogłyby powstać takież zakła- 
dy na doj 

"w walce z żebrautwem nalezy li- 
czyć się również z tem, że niektóre 
jednostki zgłaszają się same do za- 
kładów, inne znowu — a tych jest, nie 
stety, większość — trzeba przymuso- 
wo sprowadzać z ulic miast. 

Dla tego rodzaju „nałogowych że- 
braków” należałoby przygotować 
przymusowe zakłady pracy, gdzie u- 
mieszczane byłyby jednostki, które 
są w możności pracować. W ten 
sposób żebracy zarabialiby na siebie 
własną pracą i nie tworzyli bezpro- 
dukcyjnych nierobów, ciążących spo- 
łeczeństwu. |, 

Czas pomyśleć o taktycznej walce 
z żebractwem, której celem winno 


Plaga żebractwa 


PRZED OBCYMI 


być usunięcie z ulic miast wstręt bu- 
dzących osobników. Od pracy biuro- 
kratycznej, dyskutowania, opracowy- 
wania nierealnych statutów, należy 
wreszcie przejść do czynów. Gr. 


a 0 2-0 T 


Nowa = ustawa 


a wybory de Rady młejsniej 


W stołecznych klubach radzieckich 
obiega ostatnio wersja, że rozpisanie 
wyborów do samorządu stołecznego, 
które przypaść winno w maju r. b. na 
Skutek zakończenia kadencji warszaw- 
skiej Rady miejskiej uzależniane jest 
ściśle od biegu prac ciał ustawodaw- 
czych nad nowemi ustawami samo- 
rządowemi. 


Gdyby nowa ustawa o samorzą- 
dzie miejskim została uchwalona je- 
szcze w ciągu bieżącej sesji Sejmu i 
Senatu, kadencja Rady miejskiej nie 
byłaby przedłużona i nastąpiłoby roz- 
pisanie ‘nowych wyborów „według 
znowelizowanej ordynacji. 


CIEKAWY POKAZ 


SZKOLENIE DRUŻYN RATOWNICZYCH W P. C. K. 


w dnu 9 lutego b. r. Zarząd War- 
szawskiego Okręgu Polskiego Czer- 
wonego Krzyża, z okazji przybycia 
do Warszawy delegata ; Międzynaro- 
dowego Komitetu Czerwonego Krzy- 
ża z Genewy p. d-ra Lucjana Crame- 
ra, zorganizował pokaz szkolenia ze- 
społów Drużyn Ratowniczych. 

O godz. 10,30 w szkole Metalow= 
ców przy ul. Kopernika 28 zademon- 
strowano stopniowane szkolenie Dru- 
żyn Ratowniczych, rekrutujących się 
z pośród młodzieży rzemieślniczej, 
która wolne chwile od pracy zawodo- 
wej. poświęca ochotniczej służbie w 
Polskim Czerwonym Krzyżu. I tak 
w sali Nr. 1 pokazano szkolenie miod- 
szej grupy szeregowych z wykładem 
podinstruktorów, uprzednio już przez 
Okręg Warszawski w tatownictwie 
ogólnem i przeciwgazowem przeszko- 
lonych. W dalszych salach szkolenie 
starszych szeregowych, grupy kandy- 
datów na podinstruktorów, wreszcie 


Większość młodzieży w wieku 
wojskowym (18—23 lat) nie jest do- 
statecznie obzhajmiona z obowiązu- 
jącą ustawą o powszechnym obowią- 
zku służby wojsk. z dn 23 maja 1924 
r, zwłaszcza nieznanemi są jej kon- 
sekwencje zaniedbania wykonywania 
| przepisów tei ustawy, jak np. nie- 
zgłoszenie się do rejestracji 18-let- 
nich. niezgłoszenie się do spisu 20- 
Jletnich, niestawienie się we właści- 
wym czasie na komisję poborową, 
niezgłoszenie się na wezwanie władz, 
niezameldowanie o zmianie adresu i 
wszelkie uchylenia od służby woj" 
skowei. i 


Wszystkie te wykroczenia powodu- 
ią, prócz kar więzienia lub aresztu i 
grzywien, przewidzianych w ustawie, 
także utratę możności odbywania 
skróconej służby wojskowej w szko- 
łach podchorążych, a więc niemoż- 
ność uzyskanią stopnia oficerskiego. 
Prawomocne te kary pozbawiają tak: 
e prawa korzystania z jakichkol- 


przerabianie cwiczen przez  podin 
struktorów (komendantów i zastęp- 
ców komendantów). 2 ; 


Delegat Międzynarodowego Komi- 
tetu Czerwonego Krzyża p. Cramer 
z zainteresowaniem śledził pokaz 
szkolenia, wnikając we wszystkie 
szczegóły, i wyraził podziw dla do- 
skonałej organizacji szkolenia. 


Następnie w "ujeżdżalni 1 pułku 
Szwoleżerów 0 godz. 12-tej w po- 
iudnie odbyły się pokazy ćwiczeń 
praktycznych ratownictwa ogólnego i 
przeciwgazcwego. W namiotach or- 
ganizowane były pitnkty sanitarno- 
odżywcze, w których dyżurowały sio- 
stry Pogotowia Sanitarnego, również 
przez Okręg Warszawski Pol. Czerw. 
Krzyża wyszkolone i 


Bardzo licznie zgromadzeni goście 
(wyrażali gorące uznanie dla pracy 
Warszawskiego Okręgu Polskiego 
Czerwonego Krzyża. 


' 


OBOWIĄZEK SŁUŻBY WOJSKOWEJ 


TRZEBA SPEŁNIAĆ SUMIENNIE 


wiek odroczeń i 
służby wojskowej. 

Z powyższego wynika, że najdrob- 
niejsza nawet kara grzywny wywo- 
łuje b. przykre konsekwencje dla po- 
borowych, pragnących korzystać z 
ulg wojskowych. W związku z tem 
wskazane jest zapoznanie się zainte= 
resowanych z obowiązującą ustawą 
(„Dziennik Ustaw” Nr. 46 z r. 1928), a 
zwłaszcza z przepisamń art. 24, 25, 
33, 34, 57 (ustęp ostatni), 94, 97—108, 
112 i 117. 


ulg w odbywaniu 


* BIURO INFORMACYJNE 
o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej 
przez Siostry Miłosierdzia, poleen mi» 
łosierdziu Publiczności Warszawskiej: 
Bocheńska Maija, mąż chory, dzie- 


c. dr 3, Muranowska 38. Jungowska 
Stanislawa, wdowa, dzieci drobn. 5, 
Słodowiecka 5. Kowalczykowie, 3 sie- 
roty, Smocza 57. Sylwestek Felicja, 
| wdowa, dzieci dr. 4, Dzielna 65. Ko 
|misarczyk Katarzyna, wdowa, dzieci 


drobn. 5, Dzielna 86. Jurewicz Janina, | 


Wieści 
| 


KKONIKA KRANUWSKA 


KRAKÓW. — SKŁADKI NA ZA- 
KUP STATKU. — Z okazii 10-lecia 
odzyskania Pomorza ukazała się tu o 
dezwa, wzywająca ludność wojewódz 
twa krakowskiego do składek na za- 
kup statku ziemi krakowskiej. Jak wia 
dcmo Kraków został wezwany przez 
Pomorze do ufundowania statku na 
wzór zakupionego niedawno przez wo 


jewództwo pomorskie statku szkol- 
nego. 
KRAKÓW — DZIESIĘCIOLECIE 


ODZYSKANIA MORZA. -— W sobotę 
wieczór. jako w przeddzień uroczy- 
Stości 10-lecia odzyskania morza pol- 
skiego. zebrały sie w rynku przed 
główną strażnicą wojskową orkiestry 
cywilne i wojskowe. Po wykonaniu 
hymnu państwowego, orkiestry ruszy- 
ty ulicami miasta, grając marsze. W 
niedziele o godz. 9 rano odbyła się u- 
roczyste nabożeństwo w kościele Mar- 
jackim, poczem uczestnicy nabożeń- 
stwa wzięli udział w ceremonji pod- 
niesienia bandery w rynku głównym. 

Dnia 10 bm. w poniedziałek przed 
południem odbyła sie uroczysta aka- 
demia na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
Po akademii pochód pod banderę. W 
ciagu całego tygodnia we wszystkich 
kinach będą krótkie prelekcie przed 
przedstawieniami o znaczeniu morza 
w życiu Polski. * © 


t 


„KRONIKA MAZOWIECKA 


TOMASZÓW „MAZOWIECKI 
BEZROBOTNI PRZECIWKO KOMU- 
NISTOM. — Onegdai wieczorem w 
lokalu związku „Praca“ odbyło się ze 
branie bezrobotnych. W czasie zebra- 
nia rozgoryczeni bezrobotni dotkliwie 
pobili prowodyrów  komunizuiącej P. 


P. S. Lewicv. : 

Kres bójce położyła policja, która 
wkroczywszy na sale zebranie rozwią 
zala i rozproszyła bijących się, pośród 
których jest kilku rannych. 


KRONIKA LUBELSKA 


LUBLIN, — 20-LECIE SZKOŁY 
NAŁĘCZOWSKIEJ. — W roku bieżą- 
cym przypada dwudziesta rocznica za 
lożenia Żeńskiej szkoły Gospodarstwa 
Wiejskiego w Nałęczowie. Dla uczcze- 
nia te] rocznicy organizuje Lubelski 
Okrąg Stowarzyszenia Ziednoczonych 
Żiemianek zjazd byłych uczenie szko- 
ły na Zielone Świątki tj. 8 i 9 czerw- 
ca 1930 r. 

Stow. Zjedu. Ziemianek, zwraca 
się z gorącem wezwaniem do wszyst- 
kich byłych uczenie szkoły, do kierow 
niczek działów. nauczycielek i nauczy 
cieli oraz wszystkich, którzy kiedykol 
wiek ze szkołą współpracowali o na“ 
de.łanie swoich adresów i zgłoszeń 
do wzięcia udziału w zieździe pod a- 
lresem: Wp. Ewa Piwocka kierow- 
niczka Żeńskiej szkoły Gospodarstwa 
Wiejskiego w Nałęczowie. Woj. Lu- 
belskie. 


KRONIKA ŁÓDZKA 


ŁÓDŹ, — W 10-TA ROCZNICĘ 
ODZYSKANIA POMORZA. — Woje» 
wódzki cddziat Ligi Morskiej i Rzeez* 
nej w Łodzi święcił 10-lecie rocznicy 
odzyskania Pomorza. 

Uroczystości rozpoczęły się o go- 
dzinie 8 rano podniesieniem na ratu- 
szu biała - amarantowei bandery mor 
skiei z białym orłem ha czerwonem 
tle. * 

O godzinie 11 rano w katedrze św. 
St Kostki odprawione zostało solenne 
nabożeństwo. 

O godzinie 5 po południu w sali Ra 
dy Miejskiej odbyła się akademia, któ 
ra zgromadziłą przedstawicieli władz 
w osobach p. woi. Jaszczołta, gen. 
Małachowskiego, J. E. ks. Biskupa- 
sufragana d-ra Tomczaka. oraz szero- 
ki ogół społeczeństwa. 

Akademie zagaił okolicznościowem 
przemówieniem prezes Rady Miejskici 
| inż. Holcegreber, poczem wypowiedział 
prelekcje członek 1ady Ligi prof. Gu- 
staw Załęcki z Warszawy, p. t. „Mo 
rze i polityka zamorska”. 

W wokalnej części popisywał się 


12,2 1930. tir. 42 


z kraju 


(Od własnych korespondentów). 


atru Popularnego odtworzyli kilka t= 
tworów poetyckich. 


d ŁÓDŹ. — RADJOSTACIA ŁÓDZ- 
XA. — Dotychczasowe rróby na łódz- 
kiej stacji radjowej potrwają jeszcze 
przez k lka dni. W tym czasie nie bę- 
da nadawane audycje. 

Lopiero od środy stacia łódzka pra 
cować bedzie normalnie i posiadacze 
deteklorów korzystać bedą z audycył 
warszawskich. 

Sprawa własnych programów odro 
czona zostałą na przeciaz 2 tygodtt 
da czasu wykcńczenia urządzeń łódz- 
kiej stacii 


KRONIKA POMORSKA 


|. BYDGOSZCZ. — USTANOWIENIE 
STAROSTY GRODZKIEGO. — Rada 
Miejska bydgoska założyła protes: 
przec w ustanowieniu starosty rodz- 
kiego w Bydgoszczv. Jest to urząd sm 
realnie zbvteczny a kosztowny. Podole 
ne urzędy ustanowione zostały ponad 
to w Gnieźnie, Grudziadzu, Inowrocła 
wiu i Toruniu. 

W tej sprawie poseł Czyszewski z 
klubu Ch. D. złożył w Seimie wniosek 
o zniesienie starostw grodzkich jako 
„łowych zupełnie niepotrzebnych u- 
rzędów”. 

Nie ulega watpliwości, że wniosek 
ten będzie w Seimie uchwalony. 


KRONIKA ŚLĄSKA 


KATOWICE. — TYDZIEŃ BANDE 
RY. — Odbyła sie fu uroczysta inau- 
furacja „Tygodnia Bandery“ przy b. 
licznym udziale delegacyj stowarzy* * 
szeń półwojskowych. kulturalno - 0- 
światowych, zawodowvch i jednolicie 
umundurowanych oddziałów b. mary» 
narzy, Po nabożeństwie. celebrowe- 
nem przez J. E. ks. Bisk. Lisieckiega 
w kościele katedralnym, liczny pochó% 
ruszył pod płyte Nieznanego Żolnie- 
rza, skąd po złożeniu wieńca i odegra- 
niu hymnu narodowego, ruszono na 
Rynek. 

Na Rynku odbyło się przy specjal- 
nie ustawionej latarni morskiej i ad 
hoc skonstrucwanym okręcie stalo- 
wyni uroczyste podniesienie bandery, 
poczem po okolicznościowem przemó- 
wieniit prezesa Ligi Morskiej dr. Rost- 
ka, i uchwaleniu rezolucii, pochód się 
roz wiazał, | 


KRONIKĄ WILEŃSKA 


WILNO: —- IMIENINY J. E. ARG. 
JAŁBRZYKOWSKIEGO. —- JE. Arcy- 
biskup Romuald Jałbrzykowski, Metro- 
polita Wileński, obchodził w dn. 7 b. 
m. uroczystość Swego Patrona. 

Już w przeddzień szereg delegacyj 
spełeczeństwa wileńskiego złożył ży- 
czenia Najdostoinieiszemu Arcypaste- 
rzowi. Od godz. 12 niemal bez przer- 
wy składano żvczenia Solenizantowi. 
Ze sfer akademickich z życzeniami 
przybyła delegacja Stow. Miodz. A= 
kadem. „Odrodzenie“ z prezesem p. 
H. Dembińskim na czele. Wieczorem 
o godz. 6 duchowieństwo m. Wilna 
na czele z kapituła udało sie do pała- 
cu. gdzłe im, duchowieństwa przemó- 
wił JE. Ks. Bp. Kazimierz Michalkie- 
wicz, Sufragan Wileński. Tegoż dnia 
o godz. 7 i pół wieczorem Stowarzy- 
szenia Młodzieży Pol. zebrały się 
tłumnie na dziedzińcu pałacu arcybi- 
skupiego, dokad udała się reprezenta 
cia Rady Związku Mł. Pol. w Wilnie 
w otoczeniu zarządu Związku i pre- 
zesów oraz prezesek S$. M. P, Życze- 
nia im. organizacji złożył prezes Ra- 
dy Zwiazkowej p. pułk. Władysław 
Piasecki. Tłumnie zebrana młodzież 
wznosiła nieustanne okrzyki na cześć 
Arcvpasterza, co zniewoliło Dostoine- 
go Sclenizanta do ukazania się na 
dziedzińcu palacowym _ JEkscelencia 
przemówił do mlodzieżv nad wyraz 
serdecznie. Dn. 7 bm. w bazylice Wi- 
leńsk. na intencie Ks. Metropolity 
Mszę odprawił JE. Ks. Bp. K. Michal- 
kiewicz w otoczeniu licznego ducho- 
wieństwa, oraz sztandarów S. M, P. 

Również i tego dnia liczne delega- 
cje składały życzenia Arcypasterzowi 
Metropelicie. 
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Najtańsze źródło zakupu ełegan- 
ckich torebek dainskich i wykwintnej 
galanterji skórzanej tvlko u S. SKO- 
MOROWSKIEGO. Warszawa. Chmiel- 


wdawa chora, dzieci dr. 3 Pawia 81. chór „Lutnia“. Następnie artyści Te- na 19 róg Brackiej. Skład fabryczny. 


ponad 200 mm. 80 gr.; „Drobne“ 


miejsce: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane“ przed tekstem — 60 gr; „W tekście* — 80 gr; za tekstem — 50 gr. „Komunikaty 


— za wyraz 20 gr; dia poszukujących 


pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administraeja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuja 
się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 
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